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Kraków, dnia 25 sierpnia.
N a dnie planów  pruskich dążących do u 

tw orzenia w  Niemczech odrębnego związku 
państw  leża ła  m yśl wszechniem ieckiego pań 
stw a pruskiego; na dnie projektu Łustrya 
ckiego reformy, obradow anego obecnie w 
F ra n k fu rc ie , leży rów nież m yśl przyw rócę 
n ia  daw nego państw a niem ieckiego. Cele 
obu tych dążeń pruskich i austryackich  są 
jedne  i też sam e z różnicą tylko co do tego, 
k tó re  z obu m ocarstw  m a w Niemczech 
w ładać. Bo jakkolw iek  ani ściślejszy zw ią­
zek przez P rusy zam ierzony, ani reform a 
austryacka  nie m edyatyzują królów  i ksią 
żą t Rzeszy niem ieckiej, to jest nie w y w ła ­
szczają ich zupełnie z w ładzy  m onarszej, 
w szelako pozbaw iają b h  części prerogatyw  
na  korzyść w ładzy  zw ierzchniczej, które, 
tam  Prusy a  tu Austrya przew odniczy. Nie 
jes t to jeszcze cesarstw o , ale  jeden  ku  nie 
m u krok  stanow czy. K rok ten znajduje u 
ludów  niem ieckich dla tego p o p a rc ie , że 
z jednej strony przychodzi w  nim id ea  n a ­
rodow ości do uznania, z drugiej zaś, że jak  
w przejściu z system u feodalnego do rów no­
ści stanów  i w olności osobistej królow ie na 
Zachodzie rozszerzali sw obody u dołu by 
ścieśniać przyw ileje w asalów  sw oich, tak  
rów nież i w  tern dziele zjednoczenia N ie­
m iec zw ierzchnicy państw a niem ieckiego 
musieliby dla ścieśnienia na swoją korzyść 
w ładzy  królów  i książąt tego zbiorowego 
państw a, dopom agać do rozw oju wolności.

D w ór pruski nie porzucił bynajm niej za­
m ysłów  swoich, lecz ty lko zm ienił środki 
m ogące doprowadzić do ich w ykonania. Lę 
k a jąc  się, by przez w olność, k tó ra  b y ła  naj 
potężniejszą jego usiłow ań dźw ignią, za­
m iast dla siebie, n iepracow ał dla konfede- 
racy i repub likanck iej, w rócił do daw nej 
polityki państw a m ilitarnego, i zam iast w ol­
ności w yw iesił godło B :sm arkow e : „krew  
i żelazo ." Przeliczył się atoli. Zmieniły się 
czasy, i niemasz dziś F ryderyka II na  tronie 
pruskim . Z upadkiem  w olności, z zaparciem  
się hasła  narodow ości, pod skrzydłam i przy­
m ierza rosyjskiego, wszystkie dotychczasow e 
usiłow ania P ru s , począw szy od Radow itza 
a  skończywszy na A uersw aldzie i Bernstorfie 
w niw ecz się obróciły.

Podjęła A ustrya dzieło przez P rusy  roz 
poczęte i znów ja k  one dawniej przem aw ia 
w  imie wolności i narodow ości, a  do tego 
łączy  się, czego nie m iały  P rusy, urok  trady- 
cyi. Nie dziw więc, że idea cesarstw a nie­
m ieckiego zm odyfikowanego w praw dzie no- 
woczesnem i potrzebam i ludów  i spotężnie- 
niem  dawnych w asalów  cesarstw a, odżyła 
na  nowo. Nie zadziw iły nas też w cale p la­
katy rozlepione skrycie po ulicach F ra n k ­
furtu w zyw ające C esarza F ranciszka Józefa, 
aby przyw rócił tron ledw ie przed pół w ie­
kiem  obalony. Nie p rzy ją ł go był w praw dzie 
przed kilkunastu  laty  F ryderyk  W ilhelm  IV, 
czy d la  tego, że mu by ł ofiarowany przez 
w ładzę w yszłą z rew olucyi, czy że się nie 
czuł dość silnym aby dźwigać tę koronę, 
k tó rą  H absburgi nie zdołali na  głow ie swej 
utrzym ać, czy nie dość śm iałym  aby zer­
w ać nagle z przeszłością i by stanąw szy 
na  czele rew olucyi, obalać jedne po drugich 
trony swoich w spółzw iązkow ych książąt. Ł a ­
twiej też byłoby dom ow i austryackiem u się­
gnąć dziś po daw ne dziedzictwo, bez opar­
cia się na żyw iołach  rew olucyjnych, bez 
konieczności obalenia tronów , a  z pom ocą 
tylko p ro jek tu  reform y, w  zasadzie już u- 
chw alonego, z m a łą  jedynie zm ianą jego, 
do której toruje drogę uchylenie się jed n e­
go z członków  dyrektoryatu , to jest k ró la  
pruskiego.

Nie przeczym y, że k rok  podobny w ym a­
ga łby  nie tylko jasnego program u nie do­
zw alającego dw uznacznych tłom aczeń, lecz 
zajęcia stanow iska jasno  nacechow anego w 
polityce zagranicznej, a  półśrodkam i nie d a ł ­
by się przeprow adzić. Byłby on d la narodu 
niem ieckiego pew niejszą rękojm ią jedności, 
niż każda  reform a Zw iązku, choćby też g łó ­
w ną obu różnicę stanow iła tylko może sa­
m a nazw a. Ale w  nazw ie tej leży m yśl po ­
lityczna, leży p rzyszłość, leży określenie 
stosunku odrębnego krajów  należących do 
korony austryackiej, a  nie będących częścią 
państw a niem ieckiego, leży mniej m oże nie­
bezpieczeństw a dla członków  Rzeszy nie­
mieckiej niż w „anneksyjnych1,zam iarachPrus, 
których się już przyznaje jedno z pism ber- 
do lińskich, w popularny sposób rozpow sze­
chniające idee polityczne B ism arka, a  k tóre 
zresztą istotną stanowią zasadę rządow ą do­
mu H ohenzollern. W zrósł on anneksyam i i

w tej metodzie do dziś dnia leży tajem nica 
jego polityki.

P ow ró t do cesarstw a niem ieckiego m ógł­
by nastąp ić  przy takim  kierunku politycznym, 
któryby zaspoko ił i od obaw  uw olnił F ran- 
cyę, usunął Rosyę od granic N iem iec, dopo­
mógł Polsce do odzyskania niepodległości 
i o s łab ił P rusy . B erliński Yolksblatt pow iada, 
że P rusy  będą m usiały wzm ocnić się przez 
doskonalsze połączenie dw óch swoich rozer­
wanych połów , to jest, że będą m usiały  po­
chłonąć w  siebie księstw a przedzielające M ar­
chię od zachodnich posiadłości. Tego sam e­
go motywu zaokrąg len ia  użyły Prusy , aby 
pozyskać W ielkopolski część najznaczniejszą, 
użyły go, aby zab rać  część Saksonii. Pre- 
tensye do Brunśw iku już nie od dziś głoszo­
ne, poparte k iedyś zostaną tym sam ym  mo­
tywem. Przym ierze z Rosyą opiera się ró ­
wnież n a  rachubach zaokrąg len ia  granic 
sw oich od wschodu kosztem  Polski. Jeśli 
A ustrya nie położy rychło  tam y tej poli­
ce zaborczej, może nadejść  chw ila, gdzie nie 
jędzie zdo lną tego uczynić. Dziś uprzedzić 
ona pow inna i m oże plany pruskie.... Środ­
ki do tego są w skazane w sam ejże historyi 
pruskiej od wojny siedm ioletniej do dziś dnia.

Myśli tu w ypow iedziane m ogą się w yda­
w ać zbyt fantastycznem i, aby znalazły  pod 
staw ę w realnym  stanie rzeczy, zbyt awan- 
turniczem i, aby przypuścić, że się m oże ich 
chw ycić rząd  zw iązany na  w szystkie strony 
trak tatam i i ścieśniony w wolnym w yborze 
środków  okolicznościam i wewnętrznemi i ze- 
w nętrznem i; a le  są one loieznem  następ­
stwem pierw szego kroku w F rankfurc ie  po­
staw ionego, a  nie są w cale czerpane w buj 
nej w yobraźn i, restau racya  bowiem cesar­
stw a niem ieckiego nietylko tradycyonalnie 
się u trzym uje, lecz nadto podczas trak tatu  
wiedeńskiego a  naw et i później znajdow ała 
zw olenników  swych w bardzo pow ażnych 
sferach. Zresztą dzisiejszy zjazd frankfurcki 
jeżeli niem a zejść do bardzo słabych  rezu l­
ta tó w , a  naw et w  skutku oporu P ru s , do 
żadnych , musi mieć po sobie rozleglejszą i 
g łęboką ideę, ja k ą  je .t  jedność narodow a i 
m lityczna, a  tej najw łaściw szą form ą m o­

że być tylko cesarstw o.

Morning Post, k tóry  ile  razy  rząd  angiel­
ski usuw ać się zdaje od popierania spraw y 
JOlskiej, silniej spraw ę tę podnosi, p rzem a­
wia w poniżej zam ieszczonym  artyku le  za 
lo trzebą uznania Polski jako  strony woju- 
§cej :

Podczas gdy czekamy jeszcze odpowiedzi księ­
cia Gorczakowa na drugą seryę not, które mu 
irzesłaly mocarstwa, stosowna jest chwila do na­
myślenia się, jakie w razie, gdyby odpowiedzi te 
były znowu nieprzychylne, należałoby naj właści­
wiej gabinetom sprzymierzonym obrać środki, aby 
dojść do rozwiązania trudnego problemu, który po­
stawiło powstanie polskie.

Nadzwyczajnie jest rzeczą ważną, aby działanie 
skombinowane, które się dotąd utrzymywało, nie 
przestało istnieć i aby unikając potrzeby uciekania 
się do środków przymusowych, dał się o ile mo­
żności wywierać nacisk moralny.

Nie ma potrzeby, aby ten nacisk moralny ogra­
niczał się na wymianie not lub przedstawieniach 
sformułowanych w języku dyplomatycznym, są 
kroki mogące być daleko skuteczniejszemi niż 
słowa, nie prowadząc jednakże do wojny, gdyż 
równie sympatye nasze jak  zobowiązania na­
sze moralne wkładają na nas powinność użycia 
środków, które dążyć mogą do spełnienia celu, 
jakiśmy sobie założyli. Nie ma wątpienia, że u 
znanie powstańców polskich za stronę wojującą, 
byłoby aktem, któryby wypadł na ich korzyść nie 
tylko moralnie, lecz nawet materyalnie. Lecz aby 
uznanie to było skutecznem, potrzeba aby było 
aktem mocarstw sprzymierzonych.

Ze strony Francyi i Anglii byłoby to nowym 
dowodem sympatyi i przyzwolenia, lecz ze strony 
Austryi byłoby to koniecznie zmianą w polityce u 
swej granicy galicyjskiej i aktem mogącym po­
tężnie zwiększyć prawdopodobieństwo pomyślno­
ści na korzyść Polski.

Austrya zaprawdę uważała się zmuszoną pe- 
wnemi zobowiązaniami międzynarodowemi z Ro- 
syą, używać niejakiej surowości w obec pewnych 
wypadków dziejących się obecnie u jej granicy, 
ecz pod tym względem dopełniła swych zobowią­

zań z bezwzględnością, jakiej nie usprawiedliwiały 
ani powody ani wymagania obecne.

Mniemamy, że porozumieli się deputowani gali- 
cyjscy z rządem, iż przez wzgląd, że oni pierwsi 
zrzekli się w Reichsracie wszelkiej pretensyi do 
Galicyi, dane będą władzom galicyjskim instruk- 
cye, aby złagodziły środki wykonywane w tej pro- 
wincyi.

Hr. Adam Potocki i inni dopełnili z swej strony 
szlachetnie tych układów; lecz wspaniałomyślne 
uczucia, jakie wyrazili względem Austryi i ton ich 
lełen umiarkowania nie zapobiegły dalszemu are­
sztowaniu księcia Adama Sapiehy, hr. Stefana Za­
moyskiego i innych głównych członków arysto- 
kracyi polskiej w Galicyi.

Byłoby, ile nam się zdaje, korzystniej dla spo- 
cojności wewnętrznej tej części prowincyj austry­
ackich i zarazem odpowiedniej duchowi ostatniej

odpowiedzi hr. Rechberga księciu Gorczakowowi, 
aby zamiast aresztować własnych swych podda­
nych, rząd austryacki kazał aresztować szpiegów 
rosyjskich i ajentów rewolucyjnych, którzy pracują 
nad podburzaniem w Galicyi chłopów przeciw ary 
stokracyi i którzy mieli już odwagę dokładać u 
silowań, aby wywołać w Węgrzech rewolucyę, ce 
lem odwrócenia uwagi Europy od okrucieństw po 
pełnianycb z rozkazu cesarskiego w Królestwie 
Polskiem i w prowincyach polskich.

Nie ma wątpliwości, że nie braknie Austryi u- 
sprawiedliwienia skłaniającego ją  do połączenia 
się z Anglią i Francyą w dokonaniu kroku, który 
byłby dla Rosyi surową naganą, dałby powstań­
com środki sprowadzania z zagranicy broni i amu- 
nicyi pod temi samemi warunkami, jakie od po­
czątku wojny amerykańskiej nałożone były na 
Stany Zjednoczone.

Chociaż nie jesteśmy moralnie obowiązani u- 
znać Południe za mocarstwo wojujące, użyteczność 
środka tego była tak jawną, że od początku za­
raz nie wahaliśmy się przyjąć go. A jednak po 
nieważ Polska nie ma handlu bawełną, ponieważ 
nie posiada wielkiej przestrzeni brzegów i Rosya 
nie ma eskadry blokującej, nie mniemaliśmy aby 
traktat, na mocy którego zaręczyliśmy Polsce cha­
rakter narodowy, oddzielny, był powodem dosta­
tecznym, aby jej przyznać przywilej, który przy 
znaliśmy Stanom południowym w celu użyteczno 
ści handlowej i politycznej.

Przykład Ameryki nie jest jedynym wypadkiem 
uznania spraw strony wojującej, a gdy wojna nie 
prowadzi się, aby osiągnąć odłączenie jak  w Sta­
nach Zjednoczonych, lecz aby zrzucić obce jarz­
mo, zobowiązanie to staje się tem silniejszero.

I tak w r. 1826 gabinet petersburski pierwszy 
wziął inicyatywę w sprawie niepodległości grec­
kiej i zaproponował zebranie konferencyi odbytej 
w Londynie tego samego roku, która przyjęła za 
podstawę zasadniczą: „że interwencya usprawie­
dliw ioną jest nie tylko wtedy, gdy bezpieczeń- 
„8two lub główne interesa państwa dotknięte są 
„wewnętrzną sytuacyą państwa sąsiedniego, lecz 
„i wtedy, gdy prawa ludzkości są zgwałcone nad­
użyciam i rządu barbarzyńskiego i okrutnego."

Trzy mocarstwa ofiarowały swe pośrednictwo 
Porcie i równocześnie zaproponowały zawieszenie 
broni. Propozyeya ta była przedłożoną Porcie przez 
trzy mocarstwa. Konwencya 1826 r. zawierała 
prócz tego artykuł sekretny wielkiej wagi. Arty­
kuł ten zastrzegał: „że mocarstwa pośredniczące 
„przedsiewezmą środki przywrócenia stosunków
„handlowych z Grecyą, przesyłająo jej ajentów  
„konsularnych i przyjmując takichże z jej strony."

Dodawał on, że: „jeżeli Porta w przeciągu mie­
siąca, nieprzyjmie proponowanego zawieszenia 

„broni, lub jeżeli Grecy oprą się jego wykonaniu, 
„wysokie strony kontraktujące oświadczyłyby stro 
„nom prowadzącym wojnę, któreby rozpoczęły 
„kroki nieprzyjacielskie, że gotowe są użyć wszel­
k ic h  środków, jakich dostarczy roztropność, aby 
„przeszkodzić wznowieniu kroków nieprzyjaciel 
„skich."

W końcu artykuł sekretny mówi: „że jeżeli śro­
d e k  ten niebyłby dostatecznym, aby skłonić Por- 
„tę do przyjęcia propozycyj uczynionych przez mo­
carstw a i jeżeli z drugiej strony Grecy zrzekliby 
„się warunków na ich korzyść zastrzeżonych, mo­
carstw a kontraktujące, niemniej prowadzić będą 
„dalej dzieło uspokojenia i upoważnią swych re­
prezentantów w Londynie do dyskutowania i o- 
„znaczenia dalszych środków, jakie za potrzebne 
„będą uznane."

Porta odrzuciła propozycyę zawieszenia broni. 
Grecy przyjęli ją  i poddali się tym sposobem o- 
fiarowanemu pośrednictwu mocarstw. Na odmowę 
Porty dowódzcy sprzymierzeni otrzymali rozkaz 
doprowadzić do ustania kroków nieprzyjaciel­
skich.

Flota turecka zniszczoną została pod Nawary- 
nem, a Moreę zajęło wojsko francuskie. Porta 
w końcu zezwoliła na żądanie mocarstw i niepo­
dległość Grecyi dokonaną została bez innych środ­
ków przymusowych. Grecy uznani zostali jako stro­
na wojująca, jak  tylko Porta odmówiła przystania 
na zawieszenie broni.

Bardziej jeszcze jest uderzająeem to co się stało 
w sprawie belgijskiej. W r. 1830prowincye belgij­
skie powstały przeciw rządowi niderlandzkiemu. 
„W celu powstrzymania rozlewu krwi" mocarstwa 
podpisane na traktacie wiedeńskim utworzyły kon- 
ferencyę w Londynie dla rewizyi protokółu z d. 
20 grudnia tegoż roku. Protokół ten oświadczał: 
„że ponieważ cel pełnomocników niezostał osią­
gniętym ," należy wynaleść inne środki dla urze­
czywistnienia zamiarów stron kontraktujących.

Mocarstwa postanowiły przeto zaproponować po­
średnictwo i zawieszenie broni. Król holenderski 
odmówił zawieszenia broni, Belgowie przyjęli. 
Marszałek Sebastyani napisał do p. Bresson, ko­
misarza francuskiego w Brukseli: „Konferencya 
„londyńska jest pośrednictwem, a zamiarem jest 
„rządu Jej K. Mości, aby nietraciła nigdy tego 
„charakteru."

W końcu stycznia 1831 r. mocarstwa przesłały 
jeszcze przedstawienia królowi, który tym razem 
przystał na protokół lutowy 1831 r. Uznanie Bel­
gów za stronę wojującą i zajęcie ich terytoryum 
przez sprzymierzonych, ani poprzedzone było wy­
powiedzeniem wojny, ani też nie nastąpiło ono pó­
źniej.

Zważywszy więc, że w kwestyi greckiej i bel 
gijskiej, . Rosya sama dała przykład interwencyi, 
jaką nasuwamy, zważywszy prócz tego, że w ża 
dnym razie niewynikła z niej wielka wojna i że 
cel prawie niezmiennie był osiągniętym, spodzie­
wamy się, że mocarstwa nie będą się wahać wsy- 
tuacyi obecnej kroki tego rodzaju przedsięwziąść, 
jeżeli upor Rosyi czyniłby ich na nieszczęście po- 
trzebnemi.

ski przerzuca się na  stronę rew olucyi, do 
wodzi faktam i w  następnym  artyku le  pod ­
pisanym  przez p. A lloury, ie  postępowanie 
rządu owego w niczem  niezm ieniło się 
jeżeli kom u przypisaćby m ożna dążności 
rew olucyjne, to rządow i rosyjskiem u.

Journal des Dóbats w odpowiedzi dzienni­
kom  utrzym ującym , że Rząd N arodow y pol-

Parę dzienników francuskich przyjęło w tych 
dniach wielce lekkomyślnie, jeżeli nam wolno po­
wiedzieć, pogłoskę, której pewne dzienniki nie 
mieckie nadaremnie dotąd usiłowały zjednać wia­
rę. Dzienniki te głosiły, że Rząd Narodowy polski 
zmieniając postępowanie, jakiego się od początku 
powstania bezustannie trzymał, gotów jest odezwać 
się do ducha rewolucyjnego i szukać naprzyszłość 
poparcia oraz swych przymierzy w stronnictwach 
ludziach napojonych tym duchem. Na jakichże 
faktach, na jakich skazówkacb, na jakich da­
nych polega podobne twierdzenie?

Jeżeli kiedykolwiek rząd lub komitet jaki miał 
prawo być sądzonym według swych czynów, to 
bezsprzecznie rząd Narodowy Polski. Skazany na 
rolę władzy niewidomej i działając w cieniu, zmu­
szony być bezimiennnym nawet dla części tych, 
którzy słuchają jego rozkazów, znany on jest tyl­
ko przez swe rozporządzenia i kierunek, jaki na­
daje wielkiemu ruchowi narodowemu, którego jest, 
rzec można, głową i sercem. Jakiż więc nakazał 
środek, jakiego dokonał czynu, któryby upowa­
żniał twierdzenie wspomnionych dzienników? Je­
den z tych dzienników tłomaczy mniemaną ową 
zmianę osłabieniem stronnictwa umiarkowanego.— 
Od pół roku, mówi on, stronnictwo to dźwigało 
cały ciężar walki. Jeżeli nie odwaga i patryotyzm 
to zasoby jego wyczerpały się i zmuszone jest 
samo nowe zawezwać posiłków, powołać żywioły, 
które dotąd z systemu lub niedowierzania trzy­
mały się na uboczu.

Nadaremnie śledzimy w obrazie codziennych 
faktów, coby usprawiedliwiać mogło ten domysł. 
Czy ciągły postęp powstania, o którym świadczą 
same dzienniki rosyjskie? Czy głuebnie wrzawa 
ńtw, które wydają lub przyjmują patryoci? Czy 
wysycha źródło krwi rozlewanej od siedmiu mie­
sięcy? Czy krew ta nieplynie hojnie, gdziekolwiek 
tego potrzeba? Bezwątpienia walka dużo już ko­
sztowała Polskę i winniśmy tu odeprzeć ową 
różnicę, jakąby chciano wprowadzić pomiędzy 
stronnictwem umiarkowanem i stronnictwem re- 
wolucyjnem. W obec ciemięzcy i na polu niepo­
dległości narodowej, (wyjąwszy pewne umysły sy­
stematyczne i niespokojne am bieye), niezgoda, 
różnice zdań, zostały lojalnie i szlachetnie usunię­
te na bok, co stwierdzają wszelkie doniesienia i 
świadectwa. Stronnictwo rewolucyjne, o którem 
mówią i uczynić go chcą postrachem, nieistnieje 
nawet w Polsce lub niezasługuje na nazwę stron­
nictwa.

Polska, jakeśmy rzekli, poniosła już bezwątpie 
nia wielkie straty w ludziach i wszelkiego rodzaju 
zasobach, lecz gdy naród gotów jest oddać całą 
krew swoją i wszystko co posiada za tryumf swych 
praw, za pomyślność sprawy, do której przywią­
zane są jego honor i życie, są ofiary, których on 
sam tylko ma tajemnicę i nie tak łatwo wyczer­
pać jego siły.

Jakażby zresztą z odwołania się do ducha re­
wolucyjnego spłynęła korzyść dla sprawy polskiej. 
Pierwszem następstwem podobnego postanowienia 
byłoby utworzenie rozdziałów w łonie samego po­
wstania, sparaliżowanie ruchu w jego najsilniej­
szych i najbardziej poświęconych sprężynach, o 
słabienie sił narodowych. Zewnątrz straciliby Po­
lacy sympatye rządów i najznaczniejszej części 
publicznej opinii europejskiej.

Pojąć również nie można, jakiby Polacy mieli 
w tem interes, aby usprawiedliwić twierdzenia i 
ulubione argumentacye księcia Gorczakowa. Jakiż 
jest zaiste język wice kanclerza rosyjskiego we 
wszystkich jego notach? Oto że ruch polski nie 
jest powstaniem narodowem, lecz rokoszem, który 
podnieciło kilku burzycieli i podtrzymuje duch 
rewolucyi. Ten argument ma on zawsze na po­
gotowiu przeciw ogólnym sympatyom, których 
Polska jest przedmiotem, przeciw reklamacyom 
czynionym mu w imie sprawiedliwości, traktatów 
i ludzkości. Rząd Narodowy niemógłby więc nic 
przyjemniejszego uczynić dla Rosyi, jak szukając 
nowej pomocy w stronnictwie rewolucyjnem. Sto 
sując do pogłosek, o których mówiliśmy na po­
czątku, sławną maksymę prawniczą: Is fecit cui 
prodest, może znaleźlibyśmy w tem zestawieniu źró­
dło owych oskarżeń, przeciw którym protestuje 
całe zachowanie się rządu polskiego.

Powiedzieliśmy właśnie, że rząd ów ma bar­
dziej niż każdy inny prawo być sądzonym według 
tego co uczynił. Jakież więc było działanie jego 
od początku powstania? Miał on podwójne zada 
nie. Musiał jedną ręką organizować nietylko ruch 
i walkę, lecz i administracyą funkcyonującą jak 
on sam w cieniu i tajemnicy, podczas gdy drugą 
pracować należało nad sparaliżowaniem i zdruzg.i- 
taniem wszelkich kół panowania rosyjskiego. Nie 
uchybił on żadnemu z obowiązków podwójnego 
swego posłannictwa. We wszystkich prawie po­
wiatach uorganizowaną została administracya miej­
scowa, zaprowadzono czujną i pewną policyę, 
rozpisano podatki słuszne i nikogo nieuciążające 
postanowiono pożyczkę zagraniczną, zamianowa­
no ajentów dyplomatycznych za granicą, walka 
rozwinęła i zarazem zawarła się w granicach we 
dług systemu który zapewniał i zapewnia jeszcze 
trwałość powstaniu.

Równocześnie cios fatalny zadany został władzy 
Rosyi; zasoby jakie taż ciągnęła z kraju, zakwe 
styonowano jej i powiększej części zabrano. A 
wszystko to stało się, chociaż rząd tajny, który 
to nakazał, nieodwoływał się do namiętności re­
wolucyjnych.

Postanowienie rządu tego przyznało chłopom 
własność ziemi jaką uprawiają, lecz z zastrzeże­
niem wyrażnem wynagrodzenia praw teraźniej­
szych właścicieli, a gotowość z jaką sami właści­
ciele pośpieszyli przyłączyć się do tego środka,

dowodzi, że nie widzieli w nim nic, coby tchnęło 
rewolucyą lub socyalizmem. Obok tego środka 
postawmy wszystkie inne, jakie Rząd Narodowy 
postanowił, a przekonamy się, że postępowa­
niem jego nieprzestaly ani na chwilę kierować 
zasady, na jakich polega społeczeństwo europej­
skie, to jest poszanowanie praw rodziny, własno­
ści, toleraneya religijna, równość w obec prawa 

I toż Rosya i rzecznicy rosyjscy nazywają po­
lityką rewolucyjną? Nazwa ta właściwszą byłaby, 
jak nam się zdaje, dla czynów owych prokonsu- 
lów, którzy przyrzekają chłopom dobra tych, któ­
rych zdenuneyują i oddadzą katom rosyjskim, któ­
rzy gwałtem wydzierają dzieci z łona rodzin, któ­
rzy z fanatyzmu religijnego pewnych sekt robią 
dla siebie broń służącą do rabunku i wytępienia.

Jeden z najżyczliwszych spraw ie polskiej 
dzienników, Opinion Rationale następnie p rze ­
m aw ia we wstępnym  swym artyku le  do e- 
migraeyi polskiej, zachęcając rów nie ją  jak  
wszystkich Polaków  w kraju  do zgedy, 
będącej w obecnej chwili jedyną  podstf.wą 
spełnienia nadziei osw obodzenia Polski.

Pierwszym prawidłem roztropności jest nie da­
wać broni w ręce nieprzyjacielowi swemu. Jest to 
zasada, która na nieszczęście nie jest dobrze ro­
zumianą przez wszystkich członków emigracyi pol­
skiej. Nikt nie żąda od nich, aby wszyscy mieli 
tę samą opinię względem tego, co najlepiej uczy­
nić podczas wojny łub po wojnie; byłoby to chcieć 
niepodobieństwa i wymagać od drugich mądrości, 
której sami nie posiadamy i któraby co najwięcej 
istnieć mogła u ludu zmateryalizowanego, zniedo- 
łężnionego i zezwierzęconego długo niewolą.

Lecz jest pewne prawidło zachowania się, od 
którego żaden z członków emigracyi polskiej nie 
powinien był odstępować. Należało się strzedz, aby 
nie dawać nieprzyjacielowi ciągle czyhającemu 
widowiska zgubnej niezgody, należało prać bru­
dną swą bieliznę w domu, zamiast upoważniać, 
jak  to uczyniono, całą prasę do rozpowszechniania 
sporów wewnętrznych, których ważność opinia pu­
bliczna tak chętnie potęguje.

Nadszedł dzień walki orężnej, poświęcenia dla 
ojczyzny pozycyi, majątku, najdroższych uczuć 
i krwi swojej aż do ostatniej kropli; lecz godzina 
rozpraw spólecznych jeszcze nie wybiła. Polska 
chce, wymaga, żąda zgody swych dzieci. Będzie 
czas po^ zwycięztwie rozbierać kwestye rządu i 
wdasności. Wtedy dopiero występować powin­
ni ludzie z ideami politycznemi i ekonomicznemi 
jakie wyobrażają, lecz byłoby szaleństwem zapo­
minać, że Polska jest dziś tylko polem bitwy.

Co do nas, usunęliśmy na bok własne nasze o- 
pinie, zachowaliśmy dla przyszłości sympatye i 
antipatye nasze, widząc tylko nad brzegami Wi- 
sły, Bugu i Niemna Polskę powstałą, Polskę ze 
swemi księżmi, szlachtą, mieszczanami i włościa­
nami uzbrojonemi, aby wywalczyć najwyższe do­
bro: wolność.

Zaklinamy Polaków będących w Polsce i po za 
granicami Polski, aby nas naśladowali w interesie 
Polski.

KORESPOIDEBCYA CZASU.
L w ó w  24 sierpnia.

(z) Rozpędzanie i tratowanie ludzi konnemi 
patrolami, jak to się stało u nas w zeszły piątek, 
z powodu że ktoś z przechodzących uderzył na 
ulicy placlajtnanta Winklera, przekonały publicz­
ność tutejszą, że najspokojniejsi mieszkańcy mogą 
być narażeni na pokaleczenie lub stratowanie przy 
czyjemkolwiek zajściu osobistem lub burdzie uli­
cznej, w której żadnego nie mieli udziału, przy­
padkowo tylko na ulicy się znajdując. Występo­
wanie takie patrolów wojskowych rozdrażnia tyl­
ko niepotrzebnie mieszkańców, którzy niejedno­
krotnie już w ostatnich czasach dali dowody, że 
przyjęli za  ̂zasadę zachować się jak  najspokoj­
niej, i w niczem prawnego nie naruszyć porząd­
ku. Zajście uliczne z p. Winklerem było czysto- 
osobistym wypadkiem. Mówią że to jeden z tych 
więźniów, którego niedawno p. Winkler znieważył 
czynnie w więzieniu sądu karnego, wypuszczony 
obecnie na wolność w podobnyż sposób odwzaje­
mnij doznaną wówczas obelgę. Aresztowano go i 
odwieziono do szpitala poranionego przez żołnie­
rzy, którzy nadbiegli ku obronie p. Winklerowi.

P. Kazimierz hr. Dzieduszycki poseł i członek 
Rady państwa, podał zaskarżenie do tejże Rady i 
zażalenie przeciw c. k. dyrekcyi policyi, z powodu 
przyaresztowania go wraz z powozem i końmi na 
ulicy i rewizyi rzeczy znajdujących się w powozie 
odbytej w gmachu policyi, dokąd gdy po należy- 
tem wylegitymowaniu udać się nie chciał, przy­
musem wraz z powozem sprowadzony został. Po­
nieważ nie było ani rozkazu sądowego do przy­
trzymania go, ani też nie popełnił żadnego prze­
stępstwa któreby upoważniało władze bezpieczeń­
stwa do chwytania go na gorącym uczynku, przeto 
p. Dzieduszycki w zażaleniu swem zaniesionem do 
Rady państwa uskarża się nie tylko na przeciwne 
prawu naruszenie wolności osobistej zagwaranto­
wanej sankeyonowaną przez Najjaśniejszego Pana 
ustawą, ale zarazem jako członek wys. Rady pań­
stwa, na wyrządzoną w osobie jego zniewagę 
Radzie państwa i przekroczenie ze|strony c. k. Dy­
rekcyi policyi zakresu przysługującej jej władzy.

Reorganizacya straży miejskiej ogniowej została 
niedawno, jak  donosiłem, uchwaloną. Potrzebę jak 
najspieszniejszego przeprowadzenia tej reorganiza- 
cyi dowiódł nowy wypadek przy ostatnim pożarze, 
gdzie straż ogniowa a przynajmniej niektórzy z niej 
zamiast zająć się gaszeniem pożaru, rozpoczęli 
iłótnią z zajętemi gaszeniem ognia kilku obywa­
telami miejskiemi i poważyli się nawet samowol-
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nie ich aresztować. Rada miejska zarządziła do­
chodzenie i ukaranie winnych. Wszelako dopiero 
zreorganizowanie zupełne straży i wprowadzenie 
należytej karności£dyscyplinarnej, może na przy­
szłość zaradzić skutecznie powtarzaniu się zajść 
podobnych i zabezpieczyć raz na zawsze obywa­
teli miasta, od doznawania obelg ze strony sług 
miejskich.

Sprawa utworzenia wyższego gimnazyum pol­
skiego, o co się Rada miejska przez rok cały 
usilnie starała, wysyłając w tym przedmiocie kil­
kakrotnie deputacye do Wiednia, sprawa tak mo­
cno obchodząca miasto, nie pomyślny wzięła obrót. 
Wszelkie starania dotychczasowe Rady tutejszej 
pozostały bezskuteczne, pomimo przychylnej odpo­
wiedzi Najjaśniejszego Pana, którą dać raczył de- 
putacyi miejskiej jeszcze w roku zeszłym. Mini­
sterstwo reskryptem swym zezwoliło wprawdzie 
na uzupełnienie czterma wyższemi klasami tutej­
szego gimnazyum Franciszka Józefa. Gdy jedna­
kowoż w klasach tych pozostawiony zakres pol­
skiemu językowi, ograniczony byłby do szczupłej 
liczby niektórych tylko przedmiotów, gdy nadto 
odmówiono miastu prawa mianowania dyrektora i 
profesorów, pozostawiając mu tylko wybór z przed­
stawionych przez rząd kandydatów, gdy nadto nie 
dozwolono na stalą deputacyą szkolną, za której 
pośrednictwem Rada miejska mogłaby wpływać 
na dydaktyczny i moralny kierunek szkoły, przeto 
uzupełnione gimnazyum takowe nie różniłoby się 
w istocie rzeczy od innych istniejących gimnazyów 
tutejszych, a Rada miejska nie jest w chęci po­
noszenia kosztów na utworzenie i utrzymanie 
szkoły, nie mając sobie zapewnionego dostate­
cznego w niej wpływu. Jak  dalej postąpić i czy 
zaniechać dalszych starań, lub też opierając się 
na przychylnem oświadczeniu Najjaśniejszego Pana 
czynić dalsze kroki w ministerstwie dla dopięcia 
pożądanego celu, to ma rozstrzygnąć na przyszlem 
swem posiedzeniu Rada miejska. Wszelako zawsze 
już w tym roku szkolnym nie będzie wyższego 
gimnazyum polskiego we Lwowie.

Wiedeń 24 sierpnia.

—r. Donosiłem wam już przed dziesięciu dnia­
mi, że wiadomość o nastąpić mającem zawarciu 
przymierza pomiędzy Rosyą a pólnocno-amerykań- 
ską Unią, zaniepokoiła Londyn, a i tu z wytę­
żoną uwagą dawano baczenie na przygotowania 
do takiego przymierza. Przypisywano tej sprawie 
dość znaczenia, jeśli kazano pólurzędowćj Gen. 
Korrespondenz potwierdzić pogłoski pod tymwzglę 
dem krążące i nie zaniechano snuć z nich różno­
rodnych domysłów. W aamćj rzeczy za nadto dzi­
wnie brzmiały one wiadomości, i dla tego w obe 
enćj konstalacyi rzeczy wyzywały do rozmaitych 
kombinacyj. Dowiaduję się, że tyczące się tej spra 
wy układy rozbiły się już w Petersburgu, a oba­
wy i troski tutejszych na domysłach budujących 
polityków, któremi ich napełniało nienaturalne łącze­
nie się washingtoóskiego republikanizmu z petersbur­
skim absolutyzmem, przynajmnićj jak nateraz były 
przedwczesne. Jak  się dowiaduję z tego samego 
źródła, z którego pierwszą miałem wiadomość o 
tym dziwnym projekcie rosyjsko-amerykańskiego 
przymierza, zaniechano go w Petersburgu prze 
konawszy się o niepodobieństwie zachowania tćj 
sprawy w tajemnicy; a kto wie, może też Rosyi 
wystarczył skutek, jaki sprawiła puszczona w świat 
wiadomość o rzeczonym projekcie; wiadomość, 
która zneutralizowała Anglią w owej waźnćj chwili, 
w którćj ważyło się stanowcze postanowienie 
względem projektu not identycznych.

Austrya doznaje w Frankfurcie powodzenia, na 
które wcale nie liczono. Szczególnićj ważną jest 
pod tym względem jednomyślnie przez kongres 
przyjęta modyfikacya pierwotnego postanowienia
0 dyrektoryacie. Jak  wiadomo proponowała Au 
strya skład dyrektoryatu, tego właściwego naczelne­
go rządu w Niemczech, z pięciu członków: z Au- 
stryi, Prus, Bawaryi i dwu członków wybieranych 
przez państwa 8, 9 i lOgo korpusu arm ii związ 
kowćj. W postanowieniu tern zaszła więc ta zmia­
na, że czwarty głos w dyrektoryacie mają z kolei 
królowie saski, wirtemberski i hanowerski, a tyl­
ko piąty przypada na resztę państw średnich i 
małych. Tym sposobem Austrya przy swych sto­
sunkach z czterema królestwami ma zawsze zape­
wnioną większość, podczas kiedy według jćj wla 
snćj propozycyi łatwoby stać się mogło, że dwa 
mniejsze, Prusom przychylne państwa np. Baden
1 Weimar rozrządzając czwartym i piątym głosem 
wspólnie z Prusami utworzyćby mogły większość 
Austryi przeciwną. Zasługuje i to na uwagę, że 
zmianę tę same zaproponowały państwa średnie 
i mniejsze.

Z pod Zawichostu 19 sierpnia.

Każda stopa ziemi polskiej dotknięta jest okru 
cieństwem i uciskiem moskiewskim, ludność każ­
dej wsi wystawiona na prześladowania satrapów 
i żołnierstwa moskiewskiego, którzy zewsząd za 
brali część ludności do więzień; z każdej osady 
polskiej giną obywatele nie tylko na placu boju 
ale i na polu męczeństwa.

W naszem miasteczku Zawichoście, liczba uwię­
zionych mieszkańców sięgała 16go t. m. 40 osób, a 
następnie powiększyła się jak  niżej opowiem. Tych 
40 więźniów osadziły władze moskiewskie w kla­
sztorze księży Franciszkanów, wypędziwszy stam­
tąd zakonników, zrabowawszy spiżarnie i piwnice. 
Część więżni trzymają w piwnicach bez światła i 
powietrza; sześciu już skazano i wysłano na Sybir 
lub w aresztanckie roty. Zresztą, całą prawie lu­
dność miasteczka wzięto do więzienia, gdyż ani 
wyjść ani wyjechać nie wolno bez oddzielnych 
pozwoleń i wszelkie związki poprzecinano.

W ucisku tym przewodniczy władzom moskiew­
skim podpułkownik Nepenin, tenże sam który po­
zostawiony przez Bagrationa w Miechowie, był tam 
dyktatorem w chwili gdy żołnierstwo moskiewskie 
spaliło domy w tern miasteczku i mordowało lu­
dność, a on wszechwładny satrapa nie uczynił 
należytych usiłowań aby powstrzymać w mordzie 
rozbeztwionego żołnierstwa, potem nieukarał żoł­
nierzy i pozostał na czele rabusiów, a nawet za te 
barbarzyństwa, jakie za jego władzy Moskale w 
Miechowie popełnili, wynagrodzony został orderem. 
Pod nim dowodzi tutaj kapitan Bachmutów który 
niegdyś włóczył się z bandą cyganów, a obaj do­
puszczają się licznych gwałtów.

W dniu 15 t. m. Moskale uroili sobie czy wy­
myślili wiadomość, iż 5,000 Polaków uderzy na 
nich w Zawichoście, chociaż nikogo nie było w 
okolicy. Lecz ten ich wymysł posłużył im do za­
brania drugiego i ostatniego tu kościoła katolickie­
go, naokoło którego pourządzali barykady z ław

kościelnych, katafalków i innych sprzętów z ko­
ścioła wyniesionych, powybijali strzelnice i naokoło 
kościoła przez noc koczowali. Na drugi dzień w 
niedzielę 16go t. m. lud z miasteczka i z okolicy 
spieszył do kościoła; w tern kozacy i objeszczyki 
obstąpiwszy zbierających się na nabożeństwo, po­
częli bić i katować wszystkich niezważając na płeć 
i wiek: mężczyzn, kobiety i dzieci, wielu pora­
nili , a w końcu do stu blisko mężczyzn zapędzili 
do więzienia w klasztorze. Ten napad dziki i bar­
barzyński na lud pobożny idący jak  zwykle mo 
dlić się do kościoła, napad żadnym nawet pozo 
rem niezakryty, okrył nową hańbą imie moskiew­
skie i podał na wzgardę jnazwiska Napenina i 
Bachmutowa, dowódzców żołnierstwa moskiew­
skiego, popełniającego to barbarzyństwo.

Podpułkownik Nepenin i zgraja pod jego do­
wództwem będąca, dopuściły się wielu podobnych 
gwałtów przeciw modlącym się po kościołach lu­
dziom. I tak 6 sierpnia w uroczystość Przemie­
nienia Pańskiego, gdy w kościele w Przybysla- 
wicach, wsi o milę na zachód od Zawichosta, 
gdzie w dzień ten jest odpust, modlił się lud 
zgromadzony, — Nepenin wysłał z Zawichosta ban­
dę żołnierzy z dwoma oficerami, z których jeden 
nazywał się Ławrów, a banda ta moskiewska 
przypadłszy konno otoczyła kościół w chwili gdy 
nabożeństwo się odprawiało. Przez całe nabożeń­
stwo Moskale trzymali lud modlący się w oblę 
żeniu, stojąc, przy wszystkich drzwiach z bronią 
w ręku, a konie pasąc na smętarzu grzebalnym 
pomiędzy mogiłami. Przerażenie było w kościele 
pomiędzy ludem niewiedząeym co to znaczy. Gdy 
po odprawieniu Mszy św., lud począł wychodzić 
z kościoła, wtedy Moskale stojący u wrót kościel 
nych chwytali młodych ludzi pod pozorem, że są 
ubrani w czamarki i popędzili między końmi do 
Zawichosta. Między innemi wzięli w taki sposób 
kowala ze wsi Bidziny, organistę ze wsi Janiko­
wa, furmana który przyjechał bryczką i t. d. J a ­
ki pozór mieli Moskale do takiego niesłychanego 
napadu na lud słuchający Mszy św. w kościele ?— 
dojść nawet nie można. Zdaje się, iż chcieli w ten 
sposób porwać kilkunastu młodych ludzi do 
wojska.

Podobny napad wykonali Moskale w d. 9 sier­
pnia na lud zgromadzony w kościele we wsi La- 
socinie niedalekiej także od Zawichosta. I zaiste 
trudno pojąć, że w obec tych niesłychanych bez­
prawi dokonywanych przez rząd moskiewski i 
jego organa, w obec tych mongolskich napadów 
na kościoły, pogwałcenia wszelkich praw boskich 
i ludzkich przez Moskwę, — państwa katolickie 
utrzymują jeszcze stosunki z tym rządem, poma­
gają mu prawie w jego dzikiem postępowaniu 
przeciwko narodowi polskiemu i wszelkiej cywi- 
iizacyi ludzkiej, słuchają jego obietnic, gdy rząd 
ten moskiewski wywraca wszelkie zasady społe­
czne, niszczy wszelkie podstawy towarzyskiego 
życia między ludźmi.

Prześladowanie religii i duchowieństwa przez 
rząd moskiewski jest coraz cięższe. Mnóstwo k a ­
płanów w więzieniu, parafie bez obsługi ducho­
wnej. Klasztory znosi i zabiera wypędzając z nich 
księży, już nietylko naczelna władza rządu mo 
8kievvskiego ale pierwszy lepszy oficer i wojenny 
naczelnik. I tak w dyecezyi sandomierskiej za­
brali moskale w ostatnich miesiącach, cztery kia 
sztory, wypędziwszy z nich zakonników: w Ra­
domiu kla3ztór księży Bernadynów, w Sando­
mierzu księży Reformatów, w  Opatowie księży  
Bernadynów, w Zawichoście odwieczny klasztor 
księży Franciszkanów. Czekamy diugo na ener­
giczny krok ze strony Rzymu przeciw tym gwał 
tom moskiewskim ciemiężącym i niszczącym Ko­
ściół katolicki w całej Polsce, gdyż w części Pol 
ski dawniej przez Moskali zabranej, tojest na 
Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie zagłada k a­
tolicyzmu jest dzisiaj systematycznie przez rząd 
moskiewski przeprowadzana. Co do nas, w sku 
tek takiego postępowania rządu moskiewskiego, 
oburzenie coraz silniejsze i coraz powszechniej­
sze ogarnia kraj cały.

Z K aliskiego 22 sierpnia.

M.— Powstanie w Kaliskiem zamieniło się pra 
wie zupełnie na konne. Pieszych oddziałów nie 
mamy, a walczymy staropolskim obyczajem na 
koniach. Ten sposób wojowania ma swoje dogo­
dności w wojnie partyzanckiej, mianowicie w kra­
ju równym, lecz samą jazdą zwycięztw nad pie­
chotą odnosić trudno; dla tego też spodziewamy 
się, że Naczelnik sił zbrojnych województwa Ma­
zowieckiego i Kaliskiego poleci formowanie pie­
szych oddziałów.— W okolicach Kalisza znajdują 
się dwa pułki konne, mające do 1,000 jeźdźców, 
dowodzone przez jenerała Taczanowskiego. Pier 
wszy pułk jest pod komendą pułkownika Matu- 
szewicza, drugi pod komendą pułkownika Słup­
skiego, trzeci w dalszych okolicach działający, nie 
wiemy pod czyją komendą zostaje. Pierwszy i dru­
gi pułki kaliskiej jazdy m ają konie dobre i uzbro 
jenie zupełne. Ułani pięknie umundurowani, posta 
wa ich wojskowa, ze służbą są obeznani, albowiem 
od trzech miesięcy będąc w działaniu, mieli czas 
nauczyć się mustry i poznać służbę. Jenerał T a ­
czanowski z szefem swojego sztabu pułkownikiem 
Pini, zręcznie manewruje po okolicy, unika wię­
kszych starć, żołnierzy zaś przyzwyczaja do bitwy 
w małych potyczkach. Zeszłej soboty (15 sierpnia) 
w nocy, na szosie pomiędzy Zduńską Wolą a La­
skiem, spotkała się jego straż przednia z kozaka­
mi i po krótkim boju, zmusiła ich do odwrotu. 
Kozacy stracili 5 ludzi, 3 janczarki i 2 konie, my 
mamy 3 rannych. Po ustąpieniu kozaków, wystą­
piła piechota rosyjska, z którą zważając, że dla 
jazdy z piechotą w noey, niebezpieczna jest wal­
ka, ułani nasi nie ścierali się i zajęli pozycyę za 
lasem. Na tem skończyła się ta krótka utarczka, 
po której Moskale poszli do miejsca swojej zało­
gi, jenerał zaś Taczanowski udał się w powiat 
Kaliski. Od tej utarczki aż do obecnej chwili lszy 
i 2gi pułk nie miał żadnego spotkania.

W niedalekiej także okolicy od Kalisza, w mie­
ście Choczu już przeszło dwa tygodnie, oddziałek 
powstańców, zabrał do niewoli placówkę rosyjską 
z kilkunastu ludzi złożoną, którą rozbroił, niewol­
ników zaś rosyjskich wolno puszczono.

W mieście Kole, oddział rosyjski stojący tam 
załogą, zostawił dnia 14go sierpnia swoje bagaże 
i wyruszył za Sempolno, dowiedziawszy się, że tam 
jest oddziałek polski, i po krótkiej z nim strzelaninie 
powrócił, lecz przez tenczas bagaże pozostawione 
w Kole, tegoż samego dnia zabrał inny oddziałek 
polski. Moskale powróciwszy do Koła, za straty 
jakie w bagażach ponieśli, mszczą się na miesz­
kańcach miasta, fałszywie im zarzucając, że to oni 
zabrali im rzeczy. Aresztowali 15 mieszczan, a nad 
resztą pastwią się w niemiłosierny sposób. Jene­

rał Kostauda, fantastycznego usposobienia despo­
ta, nałożył kontrybucyą 60,000 złp. na mieszczan 
Koła i ciemięży ich i całą okolicę. Rozpoczął on 
egzekucyę podatków prawdziwie w wandalski spo­
sób, zaaresztował 40 wójtów gmin i wielu obywa­
teli. Pomiędzy innemi aresztowany jest obywatel 
Przyłupski.

Pruskie patrole bez żadnych powodów napa­
stują naszych. W Konińskim powiecie na granicy 
patrol pruski do naszego patrolu z kilkunastu ko­
ni złożonego, strzelił i zabił nam jednego czło­
wieka.

Od Kostandy, który tak gorliwie ujmował się 
w Illustracyi francuzkiej za honorem żołnierza ro­
syjskiego, a który w praktyce nie stara się o to, 
żeby ten żołnierz był honorowym, jest dzikszym 
jeszcze i okrutnikiem rządzący w Włocławku Sehil- 
der Schuldner. Rozstrzelać kazał w poniedziałek 
(17 sierpnia) inżyniera powiatowego, aresztowane­
go w Kutnie, p. Józefa Żeglińskiego. Dla tego 
tylko zamordowali go Moskale, ponieważ strace­
niem jego, chciał Schilder przerazić mieszkańców 
Włocławka. Aresztowania na Kujawach nie ustają.

Pod Kutnem gostyńska jazda pułkownika Syre- 
wicza, miała potyczkę z kozakami dnia 18 sier­
pnia. Kozacy przepędzeni zostali utraciwszy 17tu 
ludzi.

Jazda Łęczycka dowodzona przez Walentego 
Parczewskiego, stoczyła bój na polach pod mia­
steczkiem Poddębice dnia 19go sierpnia. Kozacy 
rozbici zostali straciwszy 15 ludzi; z naszej stro 
ny było 5 rannych. Za kozakami pokazała się 
wkrótce piechota, z którą Parczewski boju nie 
mógł prowadzić, pomaszerował więc dalej, nie bę­
dąc przez tęż piechotę atakowany.

W Kaliszu nic się nie odmieniło. Jenerał Maslow 
samowładnie tu rządzący, jest to człowiek bardzo 
słabego charakteru i tępy; bez Tarasienki, który 
jest szefem jego sztabu, rady dać sobie nie może, 
a odpowiedzi na interes z którym do niego przy­
chodzą, dać nie umie. Tarasienko więc za nos go 
wodzi i jest rzeczywistym naczelnikiem wojennym 
kaliskim. Jakim zaś jest Tarasienko dowodzą o- 
we batożeuia obywateli, dowodzi całe postępowa­
nie, dla którego lud nazwał go Tygrysienko. Ma 
on teraz pomocnika w jenerale Popowie, z którym 
będzie się musiał podzielić wpływem nad Masło­
wem. Zdaje się, że temu Popowowi czy też jak ie­
muś innemu, powstańcy zabrali rzeczy wiezione do 
Warszawy, bo była bardzo ugruntowana wiado­
mość, że pochodzą z rabunku dworów polskich. 
Więzienia w Kaliszu są pełne; — prócz tego sie­
dzą uwięzieni w jednym hotelu. Komunikacya z Ka­
liszem, z powodu ogromnej surowości paszporto­
wej, jest bardzo utrudnioną, na czem handel mia­
sta mocno cierpi.

Moskiewski naczelnik wojenny w Łodzi, pułko­
wnik Bremzen, znany smutnie z wielu swych czy ­
nów barbarzyńskich, wysyłając ruchome kolumny 
na prowineye, rozkazuje im niszczyć szczególnie 
zboża. Kozacy też tratują nie zżęte jeszcze psze­
nice i owsy, jeżdżą po nich żołnierze i oficerowie 
wozami, a kartofle niszczą w każdym popasie lub 
noclegu. Toż samo robią kolumny Tarasienki, i 
kolumny Pomerancowa z Wielunia. Wandalizm i 
dzikość tych wojsk nie przepuszcza i polom, a nie­
nawiść ich do nas chciałaby głód w Polsce spro­
wadzić. Kradzieże przez żołnierzy popełniane, ra­
bunki i mordy, sprawiły, że przed idącymi Mo­
skalami, jak  ongi przea Tatarami, ludność miaste­
czek i wsi ucieka w bory i kosztowności sw oje  
chowa lub zakopuje. Przejście oddziału moskiew­
skiego jes t ja k  przejście szarańczy, zostaje zawsze 
po nim spustoszenie i śmierć. Dnia 20go od­
dział moskiewski z Sieradza wpadł do mia­
steczka Warty, zadenuncyonowanćj fałszywie przez 
jakąś niemiecką gazetę, jakoby w niej było bióro 
werbunkowe polskie, i miasto jak  i kilka dworów 
zrewidował i okradł, uwięziwszy do 2 0 ludzi. T a­
kie postępowanie moskiewskie oburzyło i włościan, 
którzy w Kaliskiem byli obojętni dla sprawy na­
rodowej, i sprawiło, że oni coraz więcej nabiera­
ją  obywatelskiego ducha i ochoty dla powstania. 
Za dwoma uwięzionymi obywatelami, udali się 
włościanie z ich wiosek piechotą do Warszawy 
z prośbami do carskiego namiestnika o ich uwol­
nienie. Naturalnie, że nic nie wskórali, że carski 
namiestnik, który hurtownie aresztuje publiczność 
na ulicach Warszawy, odprawił ich z niczem; cho­
ciaż więc starania ich nieprzyniosły skutku, dowo­
dzą przecież, że włościanie nie mają nienawiści do 
obywateli, którą rząd rosy jsk i, jego ajenci i ulo­
tne tajemnie drukowane pisemka, rozrzucone szcze­
gólniej hojnie na Litwie i Ukrainie pomiędzy lu­
dem, wzniecić starali się i starają.

Żydzi także dobrze są usposobieni. Nie spieszą 
oni do boju, gdyż nie mieli i nie mają ducha wo­
jowniczego, lecz starają się być narodowi pożyte­
cznemu Polki mojżeszowego wyznania sprawiły 
prześliczny sztandar narodowy i takowy w ofierze 
dla wojsk jenerała Taczanowskiego przesiały. Je ­
nerał Taczanowski przyjął go z podziękowaniem.

F r a n k fu r t  n . M. 22 sierpnia.

E. Król Saski wrócił wczoraj z Badenu z odpo 
wiedzią odmowną. Król Pruski oświadcza w nićj, 
„iż zgromadzenie książąt w Frankfurcie nie ma 
zważać na jego uchylenie się od współudziału, 
że może bez niego obradować i zgodzić się 
na projekt reformy, a gdy ten ułożony i przyjęty 
zostanie, Prusy zobaczą, czy im wypadnie przy­
chylić się do niego, lub go  ̂odrzucić." Odmowa 
jest więc zupełną. Książęta śeiślćj z Prusami po 
łączeni m ają być równie zasmuceni jak  zatrwo­
żeni, nie usuną się jednak od uczestnictwa w roz 
poczętem dziele, widząc, że dziś Austrya przewa­
ża, a nie czując w sobie ani dość siły, ani dość 
odwagi do stawienia oporu. Cesarz Austryacki 
niezłomny okazuje zamiar doprowadzenia do koń­
ca przedsięwziętego dzieła czy z Prusami czy bez 
Prus. Czy takowe ograniczy się tylko na rozbio­
rze, poprawie i przyjęciu planu reformy, czy też 
obejmie i wykonanie ułożonego projektu, wiedzieć 
jeszcze nie można. Przeważa jednak mniemanie, 
że zjazd frankfurcki spłodzi plan reorganizacyi, 
lecz że jego wprowadzenie w życie nie zaraz na­
stąpi, że przeto zamiast zjednoczenia Niemiec, 
wyraźniejsze rozerwanie może z niego wyniknąć. 
Cokolwiekbądż, Austrya używszy zręcznie broni 
liberalizmu, umocowała swoje stanowisko w Niem­
czech, a przezto zwłaszcza w polityce zewnętrz­
nej zapewniła sobie niezależność tak od sąsiada 
na lewo jak  na prawo. Lecz z tego rodzaju na- 
bytemi korzyściami łączą się obowiązki, od któ­
rych nie będzie mogła się uwolnić. Jćj liberalizm 
frankfurcki zmusi ją  do szczerego przyjęcia i wy­
trwałego wykonywania systematu konstytucyjnego 
u siebie. Wolnością chcąc odrodzić Niemcy i po­
szanowaniem ich narodowości, musi poszukiwać

odrodzenia własnego na drodze wolności i uzna­
nia praw narodowych podlegających jćj szczepów. 
Sciślejszemi węzłami połączywszy się z państwa­
mi niemieckiemi, zabezpiecza im całość teryto- 
ryalną Niemiec, a więc usuwa obawy, jak ie  mo­
gło w nich obudzać zbliżenie się do Francyi. 
Przymierze z tem mocarstwem staje się dziś mo- 
żebnem bez zatrwożenia uczucia narodowego, a 
z tego położenia rzeczy wynika obowiązek sta­
wienia czoła sąsiadowi północnemu, który przez 
swój ścisły związek z Prusami, zagrażałby w ra 
zie pokonania Polski, tak Austryi jak  Niemcom. 
Sprężystsze więc wystąpienie w sprawie polskićj, 
ocalenie jćj w porozumieniu z państwami Zacho- 
dniemi jest koniecznością dla gabinetu wiedeń 
skiego, wynikłą z liberalnego postawienia się Au­
stryi w Frankfurcie i z stanowiska w Niemczech 
przez nią zajętego.

Dziś nastąpi trzecie posiedzenie kongresu ksią 
żąt, na niem odpowiedź króla Pruskiego odczyta­
ną zostanie i ułożony dalszy tryb postępowania.

Dziwić się można, iż Francya żadnego z swoich 
mężów stanu nie przysłała do Frankfurtu podczas 
zjazdu książąt, kiedy Anglia dwom powierzyła 
czuwanie nad sprawami tam się tocząeemi. Lord 
Clarendon nie opuścił Frankfurtu i przez cały 
czas zjazdu wraz z lordem Granville pozostanie; 
wwielkiem uważaniu zostając u Cesarza, onegdaj 
powtórne u niego otrzymał posłuchanie. Dyploma- 
cya francuska tłómaczy wstrzymanie się gabinetu 
paryskiego od wszelkiego udziału w zebraniu 
książąt niemieckich, uczuciem godności. Twierdzi 
ona, iż zjazd ten uważa jako czysto niemiecki, 
sprawy tylko domowe mający na celu, nie chce 
przeto iść za przykładem ADglii, mięszaniem się 
niewłaściwem obrażać uczucie narodowe Niemiec, 
nie chce okazywać podejrzliwości, a pragnie Au­
stryi zaufanie okazać.

Co do sprawy duńskićj, ta jeszcze zatrważają­
cego nie przybrała charakteru. Cesarz Austryacki 
życząc sobie środki pojednawcze wyczerpać, miał 
do króla duńskiego własnoręczny list napisać w 
przyjaznych wyrazach, lecz zarazem dający do 
zrozumienia, że gdyby chciał wytrwać w ogloszo- 
nem postanowieniu i nie uczynił zadosyć domaga­
niom się Rzeszy niemieckićj, stałby się odpowie­
dzialnym za skutki ztąd wynikłe. Od odpowiedzi 
duńskićj będą zależały dalsze związkowe posta­
nowienia w sprawie księstw Holsztejnu i Szlez­
wiku.

Dziennik L ’Europe umieścił onegdaj w kształ­
cie korespondencyi z Paryża nadesłany mu z mi­
nisterstwa francuskiego spraw zagranicznych okól­
nik, który ajentom swoim przesłał p. Drouyn de 
Lhuys w celu odparcia zarzutów i posądzeń, j a ­
kich prassa niemiecka dozwala sobie względem 
Francyi, oskarżając ją  o ambitne i samolubne wi­
doki w sprawie polskićj. Okólnik tchnący uczu­
ciem przychylnem dla Polski nie jest dostatecz­
nym do rozpędzenia wyziewów podejrzliwości, 
które po Niemczech wiatr angielski rozwiewa. Od 
słów ministeryalnych wyraźniejsze oświadczenia 
w Monitorze umieszczone, lub uroczyste zobowią­
zania byłyby skuteezniejszemi.

Wczoraj Cesarz odwiedził Mognncyę obiadowa! 
w Bieberich u księcia nassauskiego, cdbyl prze­
chadzkę w Wiesbadenie, gdzie ulice przystrojone 
były jedynie w niemieckie i nassauskie chorą­
gwie. Austryacka nigdzie nie powiewała. Jeżeli 
bowiem książę nassauski jest gorliwym  stronni 
kiem Austryi, w księstw ie jego  przew aża stron­
nictwo radykalne. Dziś Cesarz i książęta przepę­
dzą wieczór na balu danym przez bankiera Beth- 
mana, a to_ w skutku oświadczenia cesarskiego, 
iż życzy sobie być ugoszczonym w domu jednego 
z obywateli frankfurckich.

Wiedeń 24 sierpnia. Wiener Ztg podając w 
swej nieurzedowej części znaną już od dni kilku 
mowę, którą Cesarz Jmć zagaił w Frankfurcie 
kongres monarchów, w dołączonej od redakcyi u- 
wadze, dodaje następujące sprostowanie:

„Jeden z tutejszych dzienników donosił o zmia­
nach, które miano poczynić w tekście mowy J. 
C. Mości. Możemy zapewnić, że mowę tę J. Ces. 
Mość tak właśnie miał, jak  ją  drukiem ogłoszono.* 

Przed kilkoma dniami podaliśmy osnowę arty­
kułu W. Abendpost, w którym półurzędowy ten 
organ wypowiedział swe zdanie o projekcie re ­
formy Związku przez Cesarza kongresowi prze­
dłożonym. Z powodu tego artykułu napisała w 
Pradze wychodząca Politik artykuł pod napisem: 
„Austrya wywozi federalizm*, w którym opierając 
się o urzędowy charakter Wiener Ztg i jej do­
datku Abendpost, uważa każdy tamże umieszczo 
ny artykuł za wynik inspiracyi sfer wyższych; 
tem bardziej przypisuje artykułowi z 19go o re­
formie austryackiej ministeryalne źródło. A ponie­
waż ów półurzędowy artykuł wypowiada wyraźnie, 
że „ścisła jednolita władza centralna nie byłaby 
niemiecką instytucyą", więc wzywa Politik p. 
Schmerlinga, którego inspiracyi ów artykuł przy­
pisuje, aby działał według niemieckich instytucyi, 
tj. aby się wyrzekł centralizacyi, która nie jest 
niemiecką instytucyą, a niosąc cywilizacyą na 
Wschód, do czego sobie Niemcy zawsze roszczą 
pretensyą, aby właśnie zaniósł na Wschód, tj. z 
Niemiec do monarchii austryackiej niemiecką in­
stytucyą czyli federalizm. Bo inaczej, w obec te 
go co się w Austryi dzieje, „czyż nie zapytają 
się, pominąwszy już naród niemiecki, niemieccy 
książęta, czy można temu ufać, który z jednej 
strony jest centralistą, a z drugiej strony głosi się 
federalistą? który się z jednej strony powoływa 
na tysiącoletnie dzieje, na rozwój historycznego 
prawa i na własne życie każdego państwa z oso­
bna, a z drugiej strony te czynniki politycznych 
instytucyi uważa za stare rupiecie, które dawno 
już nie zasługują na uwagę*. W końcu szczegó­
łowo wskazuje artykuł na sprzeczność pomiędzy 
wyrażeniem się organu pólurzędowego o prawie 
historycznem, a rzeczywistem traktowaniem praw 
historycznych w systemie centralizacyjnym.

Przed kilkoma dniami doniósł Boischafter o u- 
pomnieniu, jakie miał otrzymać z ministerstw-a za 
list pasterski biskup trydentyński Ricabona. Tiroler 
Stimmen zaprzeczają tej wiadomości.

W poniedziałek dnia 24 odbył się z powodu u- 
roezystości urodzin J. C. Mości w praterze wiedeń­
skim tak zwany Volksfest. O godzinie 7mćj bur­
mistrz miasta Wiednia p rzesy ła jąc  telegraficznie 
wyraz najgłębszego uszanowania J. C. Mości, do­
niósł zarazem o powszechnej radości, z jaką  od­
bywa się zabawa. Na tę depeszę Cesarz Jmć przy­
słał jako odpowiedź następujący telegram :

„Cesarza do burmistrza stołecznego miasta 
Wiednia w Praterze lub ib i u b i :  Frankfurt dnia 
23go 1863. Zgromadzonym dziś wesoło i parnię 
tającym o mnie, tudzież wszystkim mieszkańcom

Wiednia przesyłam podziękowanie i serdeczne po­
zdrowienie. Franciszek J6zef.u

I l emcy.
Projekt aktu reformy Związku niemieckiego

(Ciąg dalszy).
Art. 11. Prawodawstwo związkowe.
Dyrektoryat wykonywa na podstawie uchwał 

Rady związkowej w imieniu rządów niemieckich 
prawo czyuienia wniosków w przedmiotach p ra­
wodawstwa związkęwego (art. 20).

W podobnym sposobie służy mu także inieya- 
tywa w tych sprawach, w których wydanie wspól­
nej ustawy albo zaprowadzenie wspólnych urzą­
dzeń zawisło od wolnego zgodzenia się państw 
pojedynczych; działalność przeto Związku w obec 
tych ostatnich jest tylko pośrednicząca (art. 21).

Rada związkowa w obu tych przypadkach przy­
gotować ma wnioski, które wniesione będą na 
zgromadzenie deputowanych związkowych.

Projekta ustaw mieszczące w sobie zmianę kon- 
stytucyi związkowej, albo mające zaprowadzić na 
koszt Związku nowe jak ie  urządzenia organiczne, 
albo też przekazać władzy prawodawczej Związku 
nowy przedmiot, należący dotychczas do prawo­
dawstwa pojedynczych państw, mogą być w Ra­
dzie związkowej zatwierdzane większością naj­
mniej 17 głosów.

Projekta wymagające od pojedynczych człon­
ków Związku szczególnych na rzecz Związku cię­
żarów lub powinności, nie objętych wspólnemi dla 
wszystkich zobowiązaniami, wymagają wolnego 
zezwolenia wszystkich uczestniczących rządów.

W sprawach religijnych nieinaćzej uchwały za­
padać mogą, jak tylko za dobrowolnem wszech- 
stronnem zgodzeniem się.

Art. 12. Władza wykonawcza Związku.
Dyrektoryat starać się ma o to , aby ustawy i 

uchwały związkowe, orzeczenia trybunału związ­
kowego, rozejmy plzez Związek zjednane, rękoj­
mie przyjęte przez Związek wykonywane były ze 
strony rządów uczestniczących.

Jeżeli się wykażą przeszkody jakiegobądź ro­
dzaju, Dyrektoryat ma moc wzięcia bezpośrednio 
w ręce swoje czynności wykonawczych. Może on 
w tym celu wyznaczać komisarzy i dodawać im 
w potrzebie stósowną ilość wojska do ich rozpo­
rządzenia.

Art. 13. Sprawy wojskowe.
Dyrektoryat wykonywa ustawę wojenną Związku 

niemieckiego. Sprawuje on czynności przekazane 
tą ustawą Związkowi pod względem wojska związ­
kowego, twierdz związkowych i obrony brzegów. 
Winien on się zapewnić co do ścisłego i dokła­
dnego pełnienia obowiązków wojskowych dla 
Związku ze strony wszystkich państw, tudzież 
starać się o odpowiednią celowi zgodność w or­
ganizowaniu wojska związkowego. Ma on nie­
przerwanie zwracać baczność swoją na to , aby 
instytucyą wojska związkowego bez niepotrzebne­
go obciążenia ludności podczas pokoju nabywała 
siły i udoskonalenia i aby utrzymywaną była w 
stanie odpowiednim wszystkim wymogom sił zbroj­
nych niemieckich.

Jeżeli w tym celu zajdzie potrzeba nowych 
postanowień praw nych, przepisów organicznych 
lub zmian urządzenia wojennego związkowego, 
Dyrektoryat ma takowe podnieść w Radzie związ­
kowej.

Jeżeli Dyrektoryat potrzebuje w przypadkach 
przewidzianych artykułami 9 , 10 i 12, bezpośre­
dnie zarządzić kroki militarne, winien wtedy na­
znaczyć, jakie najwłaściwsze w każdorazowym 
celu stawić się mają korpusy wojsk dla służby 
związkowej.

Po osiągnięciu celu owego kroku, ustać ma u- 
życie wojska w służbie związkowej.

Koszta użycia wojsk w służbie związkowej opę­
dzać będzie Związek tytułem zaliczki, z zastrze­
żeniem wszystkich prawnie uzasadnionych zobo­
wiązań co do zwrotu kosztów.

Wojska stojące w służbie Związku, nosić będą 
jego godła.

Podczas wspólnych ćwiczeń wojskowych, w ogóle 
zaś przez czas każdego połączenia kontyngensów 
kilku państw związkowych, mają być również go­
dła te używane.

Art. 14. Skarbowość związkowa.
Dyrektoryat zawiaduje kasą związkową, powsta­

łą z matrykularnych składek państw pojedyn­
czych.

Co trzy lata każe on po otrzymaniu przyzwo­
lenia Rady związkowej, ułożyć budżet zwyczajnych 
wydatków związkowych i przedłożyć go zgroma­
dzeniu deputowanych związkowych.

Nakazuje rozpisać zatwierdzone przez zgroma­
dzenie deputowanych związkowych składki ma- 
trykularne.

Na pokrycie nieprzewidzianych wydatków związ­
kowych, Dyrektoryat za zezwoleniem Rady związ­
kowej i zgromadzenia deputowanych związkowych, 
lub też pod nieobecność takowego, z zastrzeżeniem 
usprawiedliwienia przed niem, może rozpisać nad­
zwyczajne składki matrykularne.

Zarządzi on złożenie rachunków zgromadzenia 
deputowanych związkowych z ubiegłego trzechle­
tniego okresu budżetu związkowego.

Art. 15. Stosunek do zgromadzenia deputowanych 
związkowych.'

Dyrektoryat ma moc zwoływania, zagajania, 
odraczania, rozwiązywania i zamykania zgroma­
dzenia deputowanych związkowych.

Do zwołania nadzwyczajnych posiedzeń ich, po­
trzebuje Dyrektoryat przyzwolenia Rady związko­
wej.

Dyrektoryat ma przed zgromadzeniem deputo­
wanych wyobrażać ogół rządów Zw iązku, a 
szczególnie wnosić on będzie projekta ustaw za­
twierdzone przez Radę związkową i inne przed­
stawienia, a w razie potrzeby mianować komisarzy 
do bronienia ich podczas rozpraw w zgromadzeniu 
deputowanych. Ma prawo udzielać zgromadze­
niu deputowanych wiadomości o ogólnych spra­
wach Związku i zdania ich w tej mierze zasięgać.

Po zamknięciu obrad zgromadzenia deputowa­
nych, przedłoży rezultata ich zgromadzeniu ksią­
żąt do ostatniej decyzyi, albo gdyby takowo 
wyjątkowo nicmiało się zebrać, zażąda ostateczne­
go postanowienia od Rady związkowej.

DZIAŁ III.
Z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  z w i ą z k o ­

wy c h .
Art. 16. Skład zgromadzenia.
Zgromadzenie deputowanych związkowych, po­

wstaje przez delegowanie ich z c ia ł‘reprezentacyj­
nych wszystkich z osobna państw niemieckich.

Składa się ono z 300 członków przez też ciała 
wybranych.



CZAS 2 Środy 26 Sierpnia 1863.

Austrya wysyła do Związku 75 deputowanych 
wybranych z Rady państwa z pośród członków 
należących do niemieckich krajów związkowych, 
albo też z pośród członków sejmów krajów związ­
kowych.

Prusy wysyłają 75 deputowanych z pomiędzy 
reprezentantów niemieckich krajów związkowych 
w sejmie pruskim.

Bawarya wysyła 27 deputowanych; Saksonia, 
Hanower i Wirtemberg po 15; Baden 12; Elektor- 
stwo Heskie i W. Księstwo Heskie po 9; Holsztyn 
i Lauenburg 5; Luxemburg i Limburg 4 ; Brun- 
szwik 3; Meklenburg-Schwerin i Strelitz razem 6; 
Nassau 4 ; Weimar 3; Meiningen, Koburg-Gota i 
Altenburgpo 2; Oldenburg 3; Anhalt-Dessau-Kothen, 
A nhalt - Bernburg , Schwarzburg - Sondershausen, 
Schwarzburg-Rudolstadt, Liechtenstein, Waldeck, 
Reuss starszej linii, Reuss młodszej linii, Schaum­
burg- Lippe, Lippe i wolne miasta Lubeka, F rank­
furt, Brema i Hamburg po jednym deputowanym, 
a każde z tych państw z pośród swego ciała 
prawodawczego. *)

W tych państw ach, gdzie istnieje system dwu­
izbowy, izba wyższa wybiera trzecią część, a izba 
niższa dwie trzecie części deputowanych związko­
wych. Tam , gdzie liczba deputowanych związko­
wych nie da się podzielić przez 3, właściwy rząd 
oznaczy sposób rozdzielenia liczby deputowanych 
między obie izby.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

— Król Saski przywieść mial od króla Pruskie­
go dwie odpowiedzi; jednę formalną na piśmie, 
a drugą ustną. Pierwsza odwołuje się do tego, 
co król z Gastein był już odpowiedział, a miano­
wicie, że stan zdrowia nie pozwala mu udać się |

policyjnych otoczyło powóz i oznajmiło hrabiemu, że 
mają nakaz odbyć rewizyę. P. Dzieduszycki pokazał 
swoją kartę legitymacyjną, posłał ją  na górę do bio­
rą a zarazem oświadczył, że nieda się rewidować bez 
rozkazu sędziowskiego, chyba że go siłą przyaresztu 
ją, przeciw czemu znów protestuje jako członek Ra 
dy państwa. Po długiej rozmowie z wieloma urzędni 
kami policyi i ponowionych upomnieniach ze strony 
hrabiego, wprowadzono powóz do sieni domu policyj 
nego i wśród tego aresztowano hrabiego. Po przepa 
trzeniu pojazdu, w którym nic nie znaleziono, p. Dzie 
duszycki został napowrót wraz z pojazdem uwoluio 
ny; wydano mu na jego żądanie piśmienne potwier­
dzenie popełnionego czynu, a dokument ten przesyłam 
w dosłownym odpisie jako osobliwość: „Zaświadcza się 
niniejszem, że p. Kazimierz hr. Dzieduszycki jadąc 
dwukonnym powozem, przytrzymany został policyjnie 
powóz wraz z znajdującemi się na nim rzeczami zre 
widowany, przy czem żadnej nie znaleziono przeszko 
dy. Lwów d. 20 sierpnia 1863. Sorgm fre i, c. k 
nadkomisarz policyjny. “ Pomieniony deputowany prze 
słał natychmiast zawiadomienie o tem do prezesa 
Izby deputowanych w Wiedniu, i zaniósł skargę o 
nadużycie władzy urzędowej na organa policyjne do c. 
c. k. sądu karnego. Zdarzenie to sprawiło tu wielkie 
wrażenie; lecz ciekawość bardziej jest obudzona, jaki 
będzie skutek obu tych wystąpień p. Dzieduszyckiego. 
Tegoż dnia c. k. żandarmerya przytrzymała w dro 
dze dwóch młodych ludzi, lir. Tadeusza Dzieduszy 
ckiego i p. Matkowskiego w Dublanach, milę ode Lwo 
wa, przywiodła ich do Lwowa i oddała w areszt. 
Mówią, że na wozie podróżnych znaleziono pewną 
liczbę płaszczy.

— Charivari podaje następujący humorystyczny 
artykuł p. n. „Książe Gorczaków i p'rasa“ :

Któżby to był powiedział ? Ktoby uwierzył ?
do Frankfurtu, a zresztą sądzi, że konfereneya I Książe Gorczakow, to filantrop, na którym się nie 
ministrów naprzód zająć się powinna sprawą re- poznano, ofiara, nad którą znęca się bez prze’rwy i 
tormy. Ustna odpowiedź zawiera dodatek, że król wstydu przewrotna potwarz tych łotrów dziennikarzy 
pruski gotów jest na konfereneye niemieckich Ale z jakąż zajadłością mści się książę Gorczaków 
ministrów, któreby się w Dreźnie odbyć miały, za te wybryki zbrodniczej prasy, wyrzucając jej cze- 
wysłać swojego reprezentanta. Monarchowie wzię- go się dopuściła
li te odpowiedzi do wiadomości, poczem Cesarz 
wezwał ich do bezzwłocznego zajęcia się poje

Bo niewiedzieliście może, więc dowiedźcie się ... 
Wszystko co się dotąd stało w Polsce, stało się z

dynczymi punktami projektu. Z Frankfurtu dono- winy prasy, 
szą, że we środę skończyć się mają posiedzenia Jej to de 
kongresu; a ponieważ trudno aby do tego czasu szprychty moskiewskiego wozu 
załatwiono wszystkie szczegóły projektu, więc są- rządowego wyrobu, 
dzą, że kongres zgodzi się tylko na główne punkta,

Jej to demagogiczne knowania rzuciły kij pomiędzy
a wzórto nielada

- -  - . - . ,. Charivari uczuł głęboki żal w duszy na tę skargę
a szczegółowy rozbiór pozostawi konferencyi mi osnutą w właściwej i przynależnej formie. Nieclice on 
nistrów. Z pomiędzy monarchów czynnym ma być aby mówiono że ani jeden dziennik francuski w kwestyi 
bardzo w duchu projektu austryackiego król sa- tej nie usłuchał prawdy i nie oddał słuszności caryz- 
ski, tudzież książę koburski Ernest, którego za- mowi.
chowanie się wiele wpłynęło na książąt Badeó- Charivari postanowił przeto publicznie objawić 
skiego i W eimarskiego, którzy nie z wszelką skruchę, i odbyć spowiedź powszechną z grzechów 
chęcią wzięli udział w kongresie. Odjechał już których się dopuścił.

Słuchajcie!...
„ . . . .  • , , , W >mie Cara, jego ministrów i ich ducha, Chan-

w Frankfurcie i przyrzekł pisemnie przysłać o \va ri oświadcza, że wprowadzał w błąd publiczność 
świadczenie, iż przyjmuje rezultat obrad kongresu, w wielu punktach, z których główniejsze-

Dnia 19go_ o godzinie 5 tej popołudniu umarł I. Twierdziliśmy kilkakrotnie, jeszcze przed wybu- 
w Hoym książę Anhalcko-bernburski w 59-tym chem teraźniejszego powstania, że Polacy brzydzą się 
roku życia a w 30-tym panowania. Z nim wy- jarzmem rosyjskiem. Twierdzenie to niema żadnej' 
gasła lenia bernburska, a księstwo Anhalt od I podstawy. Polacy zawsze uwielbiali Rosyan. Byliby 
1806 na cztery linie podzielone, połączone jest oni żyli szczęśliwi jak ryby w wodzie, pod tą ojcow- 
teraz pod panowaniem najstarszej linii desau-1 ską tyranią, gdyby ich z pistoletem w reku nie byli 
skiej. Księżna Fryderyka była od r. 1855 tylko zmusili emisaryusze do czytania S iM a  i Aa Patrie.

swieczczyznę z dzisiejszemi modami, a czy im się to ny ustawy wyborczej do Izby deputowanych abv

S S i O T  £ 3 - LdŻ  zT ie c7 kó; Tłami zewnętrznemi zjazdu, tak opisuje odzież galową £  ^ .pośredn ich  wyborów, 
senatora frankfurckiego. Czarny frak przykrojony nie | 1’ r a n k  f u r t  24 sierpnia (P r). Memoryał hr.
co ze staroświecka, czarne spodnie, białe koronkowe I Rechberga względem przyśpieszenia narad nad 
żaboty i takież zarękawki, pończochy i trzewiki gład- projektem reformy, otrzymał zewsząd przychyl
kie, kapelusz spłaszczony, prZy boku szpada. Ŵ ożni- odpowiedź. W
ce ich karet mają czerwone fraki, białe nończochv, I * y uyremoryatu związsowego
trzewiki z wielkiemi sprzączkami, kapelusze z srebrną ąP .° P°r0ZUmienie: Austrya, PrU8y i Bawarya 
taśmą. Miasto Frankfurt wystawiło także dwudziestu Pozostają  Przy swoim głosie; czwarty głos będzie 
halabardzistów dla pełnienia straży honorowej. Mają Da przemian udzielany Saksonii, Hanowerowi i

w resz-

ków pruskich wszelkićj barwy politycznćj, aby 
przekonać, że wszystkie chociaż z odmiennych 
pobudek, przeciwne są projektowi obradowanemu 
obecnie w Frankfurcie: wyjątek stanowi tu Gaz. 
Kotońska, którą też urzędowy organ berliński ob­
winia o sympatye dla Franoyi, jak  gdyby chciał 
ztąd wyprowadzać wnipsek, że organizaeya Nie 
miec teraz zamierzona, jest F rancji na rękę. Ta­
ką myśl wspólnictwa Austryi i Francyi w tem 
dziele powtarza raz po raź  Volksztg, mówiąc: .A u ­
strya zawarła sojusz z Ludwikiem Napoleonem, 
który Prusy przed trzema laty odepchnęły! R->z 
rywa ona traktaty r. 1815. Oddaje część Galicyi 
Polakom. Przyznaje Francyi granice pierwszego 
pokoju paryskiego, a za to otrzyma w Niemczech 
cesarstwo, w którem państwo pruskie zredukowa 
ne będzie do małego królestwa11. Nie wiemy,:czy już 
na prawdę tak daleko rzeczy zaszły, lecz cesarstwo 
byłby to sposób najpewnićj zabezpieczający Austryę 
od Prus i Rosyi na przyszłość i tę myśl w a r ty ­
kule wstępnym dziś wypowiedzieliśmy.

Nord. allg. Ztg zamieszcza dzisiaj depeszę Bis- 
marka do posła pruskiego pr/.y Bundestagu z d.

„ 21g° b. m., która formułuje odmowę Prus w u 
w 25 sierpnia. Weeoraj ju i  wieeei *  " 7  1 la p r z y g o to w a ć ^  k rtla  Hano- dziale zjazdu frankfnrckiego. Pow óda ona, Je
icziono zboża z Królestwa na aranioe I S ° °  1 e Austrya £otowa jest poczynię u projekt anstryaeki nie odpowiada ani Prusom, ani

potrzebom narodu niemieckiego. Prusy przystępu-

om szkarłatne kapoty srebrem przeszywane, takież Wirtembergii; piąty zaś wyjdzie z wyboró 
krótkie spodnie, białe pończochy, trzewiki z sprzącz tv książąt i
kami, białe chustki na szyi, trójgraniaste kapelusze, / 5 * x . . f i  Da Przy 8z ĉm
szpady przy boku i wielkie halabardy z kutasami. (czwartkowem) posiedzeniu Bundestagu złożyć się

-  Dnia 24go sierpnia zmieniła się temperatura **• ^  8ama p0Sróżka
°d -4- 7 /8  do -f- 1 3 °5, stan barometru o godzinie . 0 0 nosz%ceJ do Szlezwiku,
2giej popołudniu był 329,’"98, o lO tej wieczór 329,”’91, ^ry n' e należy do Rzeszy niemieckiej) uznaną 
o 6tej rano 25go 329)’”80, wiatr zachodni słaby’ będzie za zerwanie stosunków przyjaźni.
n  7.1 P il n ń ń l i m i i r m r  v  v o n n  i   i  i  • i  . . .  I -r-. .  A *■ •'*'dzień pochmurny, z rana i popołudniu deszcz drobny, 
wieczorem większy, rano 2ógo sierpnia mgła niewiel 
ka dołem, o godzinie 6tej stan ciepła -f- 11/ 2 R.

- -  Jutro we środę dnia 26go sierpnia, Ś 
ksandra męczennnika i S. Zefiryna.

, przemysł i handel

F r a n k f u r t  24 sierpnia wieczór. Na dzisiej 
szem posiedzeniu konferencyj, które trwało od 11 ej 
do 3ej, nastąpił pożądany krok na drodze pogo 

I dzenia się. Słychać za rzecz pewną, że pytanie 
względem dyrektoryatu zostało załatwione. (Pres 
se podaje depeszę z d.24go wieczór z Frankfurtu, 
donoszącą toż sam o, tudzież iż wczoraj do 2ej

współrejentką.

Ironika miejscowa i zagraniczna.
K raków :

II. Utrzymywaliśmy, że rokosz wywołały krzyczące 
gwałty niesprawiedliwego poboru. — Boże broń! . . .  
Nigdy^ Rosya niemyślała uciskać poddanych swoich. 
To dziennikarze paryscy, przebrani za zbirów, rzucili

K r a k ó w
nieco przywieziono _ _ _________
niż w przeszłych tygodniach?*'Yawierano l e T u *  I stSpstwa w kwestyi prezydyalnej)   Biępu.
X WprL n icvaS u n im m 0We’ o . B e r l i n  2f i  sierpnia. Z Frankfurtu donoszą dzi- jąc  do tego projektu przestałyby być mocarstwem

i^ g ó le  nie trzy niały się, “ J  ofiarowano" i u f n l  ^  ^  ^  ^  * * * * “ * eUr° ™ skiem 5 ™ lyby " H  sługi dla cudzych in-
sprzedaż wielkie ilości. Jęczmień tylko niezmie awi!jC(f °  *  ^»zwajcaiyi; jak  słychać, chce sam teresow. Frankf. Journal zamieszcza notę Bismar- 
niony w eenie. Żyto płacono w ogóle 1717*/ 1 7 */ P dleebac 1 królewicza zostawić w zastępstwie. ka do posła pruskiego w Wiedniu z d. 14go b m
zip., za przedni dworski dawano 18 źłp. ’psze- ~ ------  “ L“ “ i --------- ' ' '
Biea chłopska biała 24/26;_ ja ra  22,24,25 zip. prze- ______^  ________ _ cg

staw /ró w n ież  według notowanych c e ń ? lfa  t a ? J g° zach°dzą codzieunie drol>ne starcia, o których I oproszenie panujących w Frankfurcie zebranych, 
gu krakowskim dzisiaj również ofiarowano zna- wiadomości 1 Pola walki przez nas podawane W nieJ król, iż dziś tegoż samego jest zda- 
czne ilości, a wszystkie rodzaje zbóż prócz wsPominaJ^ nawet rzadko jako o mało znaczą- nia co odmawiając w d. 4 b. m. pierwszemu we- 
JiqCZiQ?/niaiq ^ patjały T  Cenie' ^ yt0 tran8it0 cyck> okociaż starcia te , jakkolwiek pojedynczo zwaniu; zwłaszcza, iż nie miał sobie poprzednio 
S o  mi? Sf U zaś, złr. 5, Uałoznaezne, razem wzięte są bardzo ważnemi i I udzielonego projektu reformy, który byłby poddał
7-75, a najprzedniejsza 8 z!r.Z za lT^funlów- S '  I p0Żytc“ neraK Teraz naprzykład w Kaliskiem 18go Pod rozwagę swoich doradzców koronnych. Za-
ta galicyjska tudzież ja ra  po 7 złr. za 172 funt-i ' m‘ ° yrew*cz na czele oddziału jazdy gostyń ni™ *° nastąpi, król wiązać się niczem niemoże,

rzednie ziarno ledwie 710  do 7-20. Jęczmień skieJ rozbił Pod K u t n effi patrol kozacki, a 19go ani też brać ndziału w naradach. Przedłożone so- 
łr 4-25, 4-50, a przedni 4-75. Owies poszukiwa- f- m. Parczewski na ezele oddziału jazdy łęczy- bif  wnioski reformy król gotów poddać rozbioro- 

ny wprawdzie, lecz nieco tańszy; mianowicie ckiej starł się pomyślnie z kozakami pod P o d  w’ sw°jck ministrów.

3 złr* wraz z ^ d i S m " 1‘k o n s u f tn y m ^  P° 2'9° ’ d § bic£ i> 0 którychto małych starciach podaje po 0 db ieramy od osoby, która może być dobrze
"  * ! wJ żej  wiadomość korespondent nasz z Kaliskiego, uwiadomioną, następujące ocenienie chwilowego

O znaczniejszych potyczkach niemamy dzisiaj do- P°łożeDia: „Ważnym bardzo faktem politycznym
Na rachunek rządu rosyjskiego odstawiono w niesień, gdyż nieotrzymaliśmy ich z Lubelskiego, <e8t ten zJazd fraukfurcki. O ile wiem, książęta

PoS deg« ,le. " “.2 ,6 8 a  6 ^ PeWf ,  t‘ k° " e JU kr61 Prn.fei prgybyl, ole
beczkach do Niepołomic. | pe e dr0^ 1 żelaznej na przestrzeni między Piotr- m ,ała nadzieJ§ i gorące życzenie, aby się w str/y-

kowem a Częstochową spóźnia także nadejście I mab C*abinet wiedeński podług powziętych prze- 
Komitet Towarzystwa gos„oJarc™ 0 „ l i™ ia tic . l " i ‘ domo5oi * <*ragiej strooy Koogresówki. Djien WidoBwfci. pnytbyloe spraaie  polskiej

go » .  Lwowie wydal S a s t e p S T k S t o K  o I -! T T " * ?  ° d * *  ■*•*>«*.
bywateli wiejskich:

on D„ ,„ . „T___ , , , . . . . .  się n» rekru tów  polskich, popychając ich do zgubnych
. A . . .  P ' P rzy by ’°  w tych dniach kil ostateczności. N adarem nie byłoby ta ić   gdyż ksiażeku Anglików, zapewne w zamiarze przyjrzenia się zbh- • j  • . , . 5, i, p  ,i . - n , , . „nr ■ ■ j. Ciorczakow musi to zapewne wiedzieć— że pomiędzyska wypadkom w Królestwie Polskiem. Wymienimy tu fflic;7vn,vrn: p X /-  w  o. T>-ił i 1 . rr . • IaIszywynii wykonawcami poboru poznano pp. Guó-p:AlWu  8 . Birkbeck sekretarza Towarzystwa przyja- roult ; Nefflzera w mundurach koZackich.
ciół Połski w Londynie, a który od 25 lat pracuje m . Oświadczyliśmy że naród chwycił za broń 
dla prawy polskiej, oraz towarzysza jego podróży p. w8Zędzie z własne du. Boże ^ , _  ]jroń

S  ?  myi T  wzlt t0 -Za. ko>-esponden którą zaku iła redak Constitutionnela, gwałtem
ta do Morning Postu. Zatrzymał się także w prze- wtykano w łrece wa, '  ’ g C
jeżdzie z Warszawy i Lubelskiego do Londynu p. wtykano w ręce walczących.

Pearson, mąż głębokiej nauki i profesor w Kings Col-1 został na^'wvtnJnie 6 Boże*'hrnifi war3zawski ®!iazaJ1y 
lege, który jak najlepsze wywozi wrażenie z swojej L 7VWiście a nnmipm m-ol f ń ^?W0 a rzf '
podróży i z bliższee-o nrzvnatrzenia sie wynadkom. L i..  *____  ,,Za 8 a . 0 „  0 ers l,r? a ’ a e
Przybył S ^ T t  ^  dla ^  tylko aby go z o c z y ć  Ce I r  w dza’c

respondent do Timesa, który ma polecenie udania ■ >1 0 s !’ ec,Z ,l-f ł aie w *n eresie Je£° zdro-
Sie na ™ v .e  LnhclskiU. ^ V wl? J aby -  pieczołowitość prawdziwie u jm u jąca!-się na granicę Lubelskiego.

— Małe ostrzeżenie. Przed kilkoma dniami jadąc 
wieczorem z Krakowa do Mogiły i wioząc kawałek 
rzemienia na naprawę do młyna, już blisko domu zo

ujmująca
podróże powróciły mu cerę.

V. Donieśliśmy, że w barbarzyńskiej tej wojnie gwał­
cono dziewice. Boże broń! — Najbogatsi oficerowie

JaiTsm 7  • ' \  >,J . , “UU1U 20 rosyjscy zawierali z niemi śluby małżeńskie pragnąc
staliśmy zatrzymam przez patrol wojskową trzymają- współrodakom Kościuszki. Je
śnietó cały  Z  ^  Przetrzą- L  był to y , jż / ażd z nich zmuszano ^
snięto cały wózek i znaleziono w mm według wyra- ją ć  k ilka mi]f  ó ’ od s h sz] } J ’ y
żema się p. oficera dowodzącego patrolą, że wieziemy, małżonków
„das Kriegsmaterial“ (materyał wojenny). Wszelkie' — — - ’

>ra do młyna potrz
przez to nabawi jadącego właściciela na stratęd S n n V  7 /  J -ąeef  własclciela na kstrat? 1 nie; od stryczka, lecz nadużycia tego dopuściło się kilku dogodność, s a y się bezowocne. Przybywszy pod redaktorów d.:Ann!W„ yfrgnnn. W.i1 aw  ...........
klasztor mogilsld którą p. oficer ze £yZować^W ^  ZdeP°PU'a-
W  Ł l ? r k nmoi0derc * °bawy zaPewne> &żc]  VII. Z am iesz cza ł^ /o  ś i .  Murawiewie a Paulo 
kim jest skóra, nieuciekli, uT ajem */^ d^Taczdnika Ś f / 0- POt'VarZe' Malowaliśmy tę podziwu godną

. że ten „o ż , t e z . ,  | t Ł E "  F  K . S
żywszy sprawę należycie, skurę nam odda a nas u-
niewinni. Lecz jakież było nasze zadziwienie, gdy od I jef nJ m z o^ych ‘yPÓw nadludzkiej 0-
tego usłyszeliśmy „das Kriegsmaterial ist abzuneh- S - J z«ledwo dwóch dostarcza stulecie. P 0-
men“ (materyał wojenny skonfiskować) a odwracajac ‘7 ' SZJ 7   ̂ y erażmejszy i przyszły pomaga i i . . . * , . i rs i .... v I nieszczęśliwym Polatnm nry.AhiP.pra. nn niPTIftfan.się do właściciela skóry dodał: „Gehen Sie weg bei 
gutem Winde“ (wynoś się pókim dobry) i tak skoń 
czono protokół. Jednak dodać muszę, że prócz skóry 
wieźliśmy smarowidło do wozu, funt szpagatu, paczkę 
gwoździ i ośm pijawek, które również i te ;za „kriegs­
material" zauważane być musiały, gdyż je strzegąca 
straż graniczna zabrała. Po dochodzeniu tej sprawy 
że strony naszej wykazało się, że nadal wpierw trze­
ba zawiadomić tamtejszą straż, a osobliwie p. naczel- 
Uika tejże o rekwizytach się wieźć mających, inaczej 
mogą być podejrzane jako „Kriegsmaterialia" i jako 
takowe zabrane. O czynie tym wykonanym ze strony 
8traż wojskowych, przedsięwziąłem zawiadomić okolicz" 
hych mieszkańców, aby ci na przyszłość wioząc ja 
kiekolwiek sprzęty, zechcieli się pierwej postarać o 
otrzymanie do tego pozwolenia, chcąc uniknąć podo 
bnie wyrządzonych nam nieprzyjemności.

>Stanisław Rogowski.
— W Tyśmienicy i Bojanach na Bukowinie urzą­

dzone zostały nowe stacye telegraficzne z służbą tyl­
ko dzienną.

— Do Presse wiedeńskiej piszą ze Lwowa pod d. 
Igo sierpnia:

Wczoraj zdarzył się tu następujący przypadek: 0  
|odz. 4tej po południu, deputowany Rady państwa hr. 
Kazimierz Dzieduszycki przejeżdżał własnym powo­
dem przez miasto i przytrzymany został na placu 

erdynanda przez żołnierza policyjnego, poczem ten 
ostatni wsiadł na kozieł i kazał zajechać przed dy- 
fekcyę policyi. Za przybyciem tam, wielu żołnierzy

*) U w aga. Hessen-Homburg jest tu pominięty,
yż nie posiada źadnćj reprezentacyi.

nieszczęśliwym Polakom, przebiega on nieustan 
nie wsie i miasta pielęgnując chorych, wyszukując i 
nauczając dzieci, łożąc cały swój majątek na złago­
dzenie nieszczęść Polski. Zdaje się być więcej niż 
prawdopodobnem, że akademia francuska przyzna mu 
na rok przyszły nagrodę „Montyou", i że po śmierci 
kanonizowaną będzie ta osobitość przypominająca zło 
ty wiek.

VIII. Zaklinaliśmy się zresztą — i to z fatalnym 
uporem^ na Bogów, że Polska walczyć będzie do 
ostatniej kropli krwi za swą niepodległość. Boże 
broń!—- Walka tocząca się obecnie pomiędzy dwoma 
ludami jest walką niepraktykowanej wspaniałomyśl­
ności.

Rosya chce gwałtem wyswobodzić Polskę:— „Bę 
dzie ci z tem lepiej" mówi ona.

„0 nie— nie, chcę żyć wiecznie z tobą i dla cie 
bie“, odpowiada Polska. I ztąd to owe zatargi. Ro 
sya chce zmusić Polskę, aby przyjęła wolność, Pol 
ska ©piera się wszelkiemi siłami, niechcąc się rozłą- 
czyć z drogą swoją siostrą.

Na dziś /poprzestajemy na tem conjiteor, chociaż 
wiele jeszcze grzechów tego rodzaju mamy na su­
mieniu.

Oby ten początek skruchy rozbroił słuszny gniew
księcia Gorczakowa.__

. Senatorowie miasta wolnego Frankfurtu w wiel­
kim byli kłopocie, j ak się ubrać na zjazd monarchów 
niemieckich. W obec mundurów wojskowych, jakich 
zwykli używać tegocześni panujący i w obec złotem 
tkanych fraków ministrów, czarny frak zwykłego kro 
ju nie odróżniałby senatorów frankfurckich od innych 
plebejuszów; krój zaś staroświecki rokoko, zanadtoby 
trącił maskaradą. Postanowili więc pogodzić staro-

okazuje usposobienie, ale razem nieufność do Frau- 
^  Milna dochodzą nas ciągle krwawe wiado | CF6 * tbce S1§ ubezpieczyć, że w każdym ra/ie

Odezwą hr. Edwarda Karolego prezesa Towa-J mo^e* 0 uowych barbarzyństwach Murawiewa J Niemiec będzie szanowaną. Tego simego
rzystwa gosp. w Węgrzech, zostaliśmy wezwani pi'zeprowadzającego rozkaz rządu moskiewskiegi^ I domaga się Anglia, a mimo zapewuień francuz-

- ^  A by- Z P°wodu tegorocznego aby wytępić narodowość polska i całą oświeceń kicb> nie pokładając wiary w szczerość Cesarza

; .d S t  u i kutę ,M Lit-ie: ziMw» “ W *  '*»« w”j“ie 1
czmieniem, owsem i paszą w zamian z a ’wino. j 1QSczenmkdw braei Rewkowskich powieszonych 17 r  W Paryżu stronnictwo moskiewskie i po

Nie myślimy, aby bieżące czasy, gdzie i u nas 1 Da piacu wileńskim , a już 1 9 1. m. zamordowali I !kf*Jowe wysila się na przeszkodzenie zerwaniu 
wcale nie obfite mamy zbiory paszy, były przyja -M oskali na tymże placu z rozkazu Mura wiewa dwóch | stosu“ków z Rosyą i interwencyi zbroinei lecz

kulu, a każdemu głównie o gotówkę za swoje pro- P a’ Sdy trzeciego, Bolesława Ło opU nie &odzi 8Ię i uic może. Wybuchu
dukta chodzi'. * ' manowicza ułaskawił Murawiew na całe życie do w°jny w tJ’01 rbku spodziewać się nie można, lecz

Gdy jednak każde porozumienie się między pro robót w kopalniach z pozbawieniem praw stanu, Inam Przekonanie, że wojna czy o Polskę,' czy 
ducentem a konsumentem z ominięciem przeku to jest wszelkich praw cywilnych (dzienniki nie inna na wios“§ zapali się, a że przed zimą nasta-
pozwalamy !sobie zwró°cić n w a ^ S 8^ 6’ przeto mieckie myluie tłumaczą „pozbawienie praw sta pi taki obrót rzeczyi że rozbudzić zdoła ufność'. .
spodarzy wiejskich na ży c zen if zak o L n T o w a^e P \  mÓWiąC' ŹG jeSt t0 P02*™ ™ ™  P?™ oby- poda uP0W8tania polskiemu środek przetrwania
nam z sąsiednich Węgier i zachęcić ich do wej- wateIstwa honorowego, gdy jes t to rzeczywiście z,my'
ścia z Komitetem w Koszycach‘w stosunki, czy Pozbawienie wszelkich praw cywilnych, prawa Frnnc* zapewnia, iż d. 22go t. m. nie doszła ję ­
to pojedyńczo, czy też najlepiej przez wybranych własności, a nawet nazwiska, zamiast którego da szcze do Paryża wiadomość o wręczeniu not i do- 
Z ByłobyZKolnRetfiwi3n n ź a ^ ' p  • \k  skazanemu numer)- Te ciągłe tracenia osób z daJe: n iek tó re  dzienniki donoszą, iż baron Bud-
k  stanów> tłumne wysyłan:e Da sybir, gro- berg przybył do Paryża z Saint-Adresse i zdają
tku tej propozycyi z powiatów, gdzie ona uwzglę I ma a resztowania we wszystkich prowincyach i się mniemać, iż przybył w celu uczynienia nowyl-h

1 ziemiach polskich, tak, iż w samej Litwie najmniej P świadczeó gabinetowi paryskiemu. Do tej chwili 
12,000 ludzi jest dzisiaj w więzieniu, a w Kon- araba8ador rosyjski nie udzielił żadnych komuni- 
gresówce nie ma miasteczka, nie ma wsi w któ I kacyj rządowi francuskiemu.11 

rej by kilku, kilkunastu lub kilkudziesięciu ludzi z e wszystkich dzienników, które zajmują się
Czasopismo wiedeńskie Centralblalt f .  Eisenbah I n)-ewzięli Moskale; codzienne potyczki Moskali z N azdem frankfurckim, najwięcej zwraca na siebie

nen pisze o k o l e i  ż e l a z n e j  ze  L w o w a  do „tysiącami buntowników11 według wyrażenia icb I awaS§ Europe. Dziennik ten bowiem nabrał wiel

h ? r r r j ai  r -  u .  ^ ^  - r r ; : :
Lwowa do Czerniewic, na których czele stoją' ks. ^  ana na n°ty moskiewskie, twierdzące ytn organem gabinetu austryackiego. Jak  nam
Leon Sapieha i hr. Włodzimirz Borkowski posta^ I bezczelnie, że powstanie jest skutkiem intryg ze-1 ono®z%* wszyscy korespondenci angielskich, fran- 
nowili wygotowanie projektów budowy tej kolei wn?trzn3ch a nie powszechne i narodowe. T y m -|CU8kieb i wiedeńskich dzienników zbiera ją  się u p. 
uskutecznić na własne ryzyko w nadziei, że Rada czasem powstanie z każdym dniem staje sie po Ganeshi redaktora Europe i czerpią tam wiado- 
{.n,n|!!Wl f Z y 1nie • na ŻądaDC Z if‘h strony wa I wszcchniejsze, a mimo trudności zaprowadzenia mości-
rozpocząć b !d o w rte j“ o S raO t r a y H 8t l  /ozwoN ’edueg° kierunku w walce, walczy już siedem mie- Dzienniki francuskie dużo piszą o Frankfurcie, 
lenie do rozpoczęcia tych robót i w tym celu przy-1 81̂ cy z 250,000 armią rosyjską stojącą dzisiaj na | ecz 6| arają  się okazać, iż P raneya bynajmniej nie

jest zjazdem zastraszona, oraz iż z powodu ojmzy-
P.VI niolrłAuTTArt LnL. A. I — __3  I___ . . .

dnioną zostanie,
Lwów 13go sierpnia 1863 r.

Prezydujący: Kazimierz Krasicki.

będą w d. 30 sierpnia inżynierowie do Lwowa i przestrzeni wszystkich krajów polskich.
do Czerniowic, aby z dwóch przeciwnych punktów 
rozpocząć wytykanie kolei projektowanej. Od czterech dni obiegają tu i uporczywie się Cy‘ niektórFcn książąt zjazd niedoprowadzi do pra 

utrzymują bezzasadne pogłoski o zamordowaniu ktycznych rezultatów. Constitutionuel powstaje na
W r o c ł a w  23 n»ii i j w W arszawie przez rząd moskiewski przez pu

« W bliczne powieszenie kilku
dzienniki, które przypisują zjazdowi frankfurckie­
mu doniosłość, jakiej nie ma i mieć nie może.następne: za 1 szefel nruski (przeszło 1 4  7 ™ . , I powieszenie kilku więżm trzymanych już “ /  7 ’ Uia 1 mieć nie może.

groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty a u s f  ° d PÓJroku w cytadeli: wieści te są fałszywe; w °”g ' eS ' 7  8praw^ cty'8to niemiecką,
oprócz lah ,'i ' przeszłym tygodniu żadna publiczna egzekucya nie proJckt reformy przedstawiony przez Cesarza Au-

przed. fred. pośl. odbyła się w Warszawie. Mord taki chociaż bar- sttyackieg° nie zmienia ani składu ani granic
72 66-70 dzo prawdopodobny pod rządem moskiewskim zwi^zku’ mc wi^c 1*ie usprawiedliwia upatrywania
71 66-68 „ie może być jednak zatajony i jak  tylkoby na

36-38 Stąpił’ Pewna 0 nim wiadomość na drugi dzień by i . . , - - _ . . --------, , -----------
2 9 -3 :* doszła. Zapewne wieść ta powstała ztąd że w ra ’ Jakaoy Stany północnej Ameryki chciały 
5 0 - 5 1  przeszłym tygodniu zamordowali Moskale 'w W ił-1 7 d a d  ° d  ^ r a n c y * odstąpienia od myśli ustanowie-
211 nie przez powieszenie cztery osoby, to jest 17go | a “ onareh'i w Meksyku, stara się dowieść, iż

t. m. dwóch braci Rewkowskich, a 19g0 t. m. Ja-1 ;n’e. za ê^y  od Prancy>, lecz od narodu meksy-
błońskiego i Sipowicza, jak  to donosiliśmy. ' ka“sk.iego i ostro gromi gabinet waszyns-tnński.

oprócz laży.)

Pszenica biała  ........................74-76
Pszenica żółta . . .  72-74
ż y t o .......................... . 51-52
Jęczmień  ......................... 40-41
O w ie s .......................... . . . . ' .  32-34
G ro c h ............................................... 54-56
Rzepak (za 150 funt. Irutto) . . 227 220

39
31
53

P R 2 B 6 L 4 D  P O L I T T C Z I T .

D e p esze  telegraficzne.

o gromi gabinet waszyngtoński, 
aczkolwiek niewierzy doniesieniu Heralda.Obrady w Frankfurcie codziennie się odbywają. n  nrewiei

I Najważniejsze zasadnicze postanowienia projektu L ;_  onosz:ł z Vera-Cruz 24go hpca o przystąpię
austryackiego tyczące się składu dyrektoryatu I znacznieJ8zych mia8t do Postanowienia no-

I n - a n k f u r t  24 sierpnia. Czwarta konfereneya stosunku głosów, [przewodnictwa, wyborów do izby | A ■ * n
książąt zaczęła się dzisiaj o godz. l l ej. Spodzie- deputowanych, mają być przez samych monarchów L  ^ 7 7  * e8arz Wróci z Chalons do
wają się, że przyjdzie na niej do ostatecznego obradowane, inne zaś artykuły tego nroiektu obei baint ~ °°  ' m' 
noro7 .m nip .n ia  ^ -----1_ ._____. _  .•___ j °  F  J > Dowiadujemy się, iż mylnemi były wieści twier- 

popadł w niełaskę. Stanał
porozumienia się pod względem dyrektoryatu. mujące raczej stronę formalną ustawy maia w  L  ŁJe“ w  ,
SUUeuLck. Zlgdooosi, Die za p raw ili p o s ta w io n a  mioi s . L  do n a h w S ' P v l ’ J  ■ ■ - -
wość, że dyrektoryat składać się ma z 7 człon- do dyrektoryatu, ze wszystkich naiważnieisze bo ° D , “a , czu> a niezawodnie użytym będzie 
ków (projekt mówi o 5ciu), a mianowieie 1. Au- tyczące się władzy zwierzchniczei nieiako mo- T  W- sprawa Polska bardz'ej stano-v * * - — »/ —chuiczGi nieiako mo
strya, 2. I rusy, 3. Bawarya, 4. i 5. Saksonia, Ha narszej całego związku, zostało załatwione, 
nower i Wirtemberg na przemian, 6. i 7. mniej Prusy nie odstępują od swojćj roli dysyden-1 
«  r ?  te, miejsca obsadzać przez ckićj. Nordd. AUg. Ztg, która nas dziś wieczór
wybór. Następnie okazuje się skłonność do zm ia-'doszła, zamieszcza wyjątki z kilkunastu dzienni I

[wczy weźmie obrót.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n t o n i  K * o b n h o w » 1 t i .



4 CZAS z Środy 26 Sierpnia 1863.

Kurs papierów publ. I pieniędzy.
K ra ftó w  25 Sierpnia. 

Banknoty polskie za 100 złr. n.złp 
Rnble sr. nowe na m. pois. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. n- tal.
Srebro n o w e...........................
Póiimperyały rosyjskie. . . „
Napoleondory 20-fr.................... „
Dukaty holenderskie ważne . „

„ austryackie.................. „
Listy zast. galio. nowe z kup. „ 

v n „ stare „ „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie bez kup. złp.

W ladoń 25 Sierpnia Ctel.)'
6*/, Metaliki.........................
5% Pożyczka narodowa. . . 
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego .
Srebro ........................................
Londyn, 10 funt szterl. . . • 
Dukat pojedynczy.....................

W ie d e ń  21 Sierpnia. 
Pożyczka Skarbowa:

6*/. Metaliki na wal. austr.. .
6°/0 Pożyczka narodowa . . .
8% Metaliki na mon. konw ..
5*/, Oblig. ind. niźszćj Austryi
6 % » » węgierskie. .
8»/§ B „ chorw. słow.bank.
5 V, „ „ galicyjskie. . .
50/  ̂ n bukowińskie . .
6°/» * » siedmiogrodzkie
5%  Pożyczki nowa wenecka. .

L is ty  zastawne:
§•/, Banku naród. 6 letnie.. . .

„ „ 1 0  letnie. . . .
„ „ „ 12 miesięczn. .
„ „ « losowane w w. a.

&•/, Tow. kred. galicyjskie. . .
Pożyczki Loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .
.  .  .  z r. 1854 na 4%

„ „ z r. 1860 ca łe.
Bifaty rentowe Como..................
Losy Zakładu kredytowego . .

„ tryestskie na 4 1/ / / ,  . • •
„ żeglugi par. na Dunaju. .
„ Ks. Esterhazego na 40 złr \
„ Księcia Salm B 40 „
„ Księcia Palfly „ 10 „

Księcia Clary „ 40 „
Hr. St. Genois „ 40 „

„ Miasta Budy „ 40 B
_ Ks Windischgratz„ 20 „
„ Hr. Waldstein „ 20 „
„ Keglewicza „ 10 „

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . 

„ zakładu kredytowego . .
„ żeglugi parowój na Dunaju
„ kolei półn. Ces. Ferdyn..
„ rządowćj...................

„ zachodnićj Ces. Elżb. 
„ Pardubickićj. . . .
„ Nadcisańskićj.. . .

„ „ Południowej . . . .
„ „ Galicyjskiej. . . .

Kursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . ’ 
Augsburg 100 zł. n ad r.. .
Berlin 100 talar..................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 talar..................
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów.. . .
Paryż 100 franków . . .  

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . .  

pół korony

©
E£ 4
§ «•|>3
i  5

a 4
g 5

£  i  
4

dukaty na wagę . . . 
obrączkowe . .

3toto  al marco.
Napoleondory...............
Suwereny.......................
Fryderyki.......................
Luidory. . . . . . . .
Suwereny angielskie. . 
Imperyały rosyjskie. .
Srebro ............................

p kupony . . . .  
Talary związkowe. . . 
Pruskie bilety bankowe

L w ó w  22 Sierpnia.
Dukat holenderski. . . . . . .

„ aus tryack i........................
Półimperyał r o s y js k i ................
Rubel rosyjski. . . . . . . . .
Talar pruski...................................
Listy zast. gal bez kup. wal. austr.

_ p „ p - mon. kon. 
Obligi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W a r u s a w a  20 Sierpnia.
Półimperyały.......................... rubli
Obligi skarbowe........................„

kupon . . . .  
Listy zastawne IH okresu . rubli 

kupon. . . . .  
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. 

p n u  warszaw.-bydgos.

W ro c la w  24 Sierpnia. 
Banknoty austr. w mon. nowój . 
Polskie bilPolskie bilety bankowe 

Listy zastawne
Poznańskie

isty zas 
ie Listy zastawne 4*/».

, 3%%

P a r y ż  2J Sierpnia. 
Renta 3%.....................  • • ■

L o n d y n  22 Sierpnia. 
K onso le ................................

żądają płacą
393 387
107; 106
96 j 89;

l l l f 110)
9 17 9 3
9 — 8 88 *
5 36 5 26
5 36 5 26

76 50 75 50
80 50 79 50
75 75 74 75

204; 202 ;
82) — 81J —
38;; — 98 —

złr. cent.
76 75
62 40

793 __
191 70
111 35
111 80

5 33

73 — 72 80
82 45 82 30
77 20 77 —
87 — 86 50
77 — 76 50
77 — 76 50
74 50 74 —
74 50 74 —
75 25 74 75
93 - 93 —

103 — 101 75
100 — 99 75
88 20 88 —
76 — 75 50

160 50 159 50
96 50 96 —

101 30 101 20
17 25 17 —

135 30 135 —
116 — 115 —
92 50 93 —
94 — 93 —
36 50 36 —
37 25 36 75
34 — 33 50
35 25 34 75
34 25 33 75
21 50 21 —
20 50 20 -
15 25 15 —

796 — 795 —
191 50 191 40
446 — 445 —
1703 1700

190 75 190 25
147 50 147 —
127 30 127 10
147 — 147 -
248 — 246 -
303 — 202 -

94 80 94 70

94 90 94 80

83 89 83 60

112 10 112 -
44 30 44 25

15 35 15 25

5 34 5 32
5 34 5 32

8 97 8 95

P 40 9 35
9 15 9 10
11 30 11 25
9 18 9 15

111 50 111 25
111 50 111 25
1 67 i  66;
1 68 1 67

5 30J 6 12
5 32 5 25
9 18 9 8
1 77 1 75
1 68 1 66

75 85 75 18
79 65 78 95
74 53 73 80
82 50 81 78
203 25 201 —

81 44J 80 94;
— 1 55 §

14 80 14 78
— -  9.1

76 25 75 75
85 50 85 —

90:
92) —
90) —

P rz y je c h a li o d  2 4  d o  2 5  S ie rp n ia .
HOTEL DREZDEŃSKI. Kazimierz Rawicz gór­

nik ze Lwowa. Kalikst Jagmint wł. dóbr z Ru- 
ly. Józef Smierowski urz. z Warszawy. Konst. 
Kiernicki wł. dóbr z Frysztaku.

Wyjechali: Henryk ze Sławna Sławiński wł. 
lóbr do Kleczy. Jan Kamieńców ob. do Lwowa. 
Aug. Zeuschner malarz do Poznania.

HOTEL POD RÓŻĄ. Wiktor lir Lanckoroński 
wł dóbr z Gdowa. Apolonia Fihauserowa wlaś 
dóbr z córkami z Kunic. Bronisł. Malinek agro­
nom z Poznania. Adolf Janowski komisant z Wie­
liczki. Fryderyk Friedler komisant z Bodzanowie. 
August Jammer ofieyalista prywatny ze Stobnicy.

Wyjechali: Henryk Mtinzer buchhal. do Prus. 
Józef Salamański kup. do Berlina. Henryk Mella- 
dew Dr. med. do Wiednia. Robert Quensell inż. 
do Wiednia.

rwiadamia się szanowną Publiczność o u- 
  roczystości

stoletniej pamiątki koronacyi Naj­
świętszej Maryi Panny,

którą się obchodzić będzie 
w konwencie Rzeszowskim 00. Bernardynów, 

w d. 6, 7 i 8 Września rb.,
na którą to uroczystość zaprasza się szanowną 

Publiczność.

<!• 1 Września rb. rozpoczy-  
^ s l L ś l i m m  udzielanie nauk  w Zakładzie  
moim W ychowawczo - Ulduko- 
wyiii dla Panien w domu pod L  29*/4g3 
przy ulicy św .  J a n a ;  o czem szanow nych  R o ­
dziców i O piekunów zaw iadamiam. ( 2926 -1-2) 

F j e o l e a d y t t ,  C e r c h o w a .

j f f i L O U Z I  WA
uczęszczająca do szkód’ pu­

blicznych w  Krakowie,
z n a jd z ie  w y g o d n e  u m ie sz c z e n ie  i o jc o ­
w s k ą  o p ie k ę  u je d n e g o  z N a u czy c ie li 

g im n a z y a ln y c h  p u b lic z n y c h . 
Bliższa w iadom ość  przy ulicy Szpita lnej pod 

L. 405 na I piętrze. (2932 2 6

(2915 2-4) Ks. Gwardyan.

er 60

» 3 -

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

Odc ho d z ą :
> Krakowa do W iednia 7. rano; 3. 30 po po­

łudniu — do W arszawy o 8. rano;—. 
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) — do Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowc 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie 
liczki l i .  rano.

■ W iednia  do Krakowa T. 16 rano; 8.30 wieczór 
i  Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
z G ranicy  do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 37 

przed południem; 2.15 po południu, 
ce Szczakowy do Granicy 11. 16 przed połu 

dniem; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór 
ce Lwowa  do K rakowa  6.10 rano; 6. 20 wieczór

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano; T. 45 wie­

czór — z Warszawy 5. 13 po połu 
dniu — z Wrocławia i W arszawy 9. 
45 rano; 5. ST wieczór — Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
6. 87 wieczór — ze Lwowa  3. 54 P<’ 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
6. 30 wieczór, 

do Lwowa  z Krakowa  8.33 rano; 8.40 wieczór.

S '  różnych stron  nadchodzą do 
M iW A  m nie zam ów ienia na książki 
ludow e, pod ty tu łem : „ Prawdy nad
prawdamitt. —  A by się nikt nie zaw o­
dził, i napróżno na poczty nie tracił, ni- 
niejszóm zaw iadam iam , że książki te, wy- 
w ytłoczone w zeszłym ro k u  w nakładzie 
dosyć wielkim, zostały już dawno roze­
brane. —  „ P ie lg r z y m k ę wydanie drugie 
i V’16zefata dolinęu jeszcze u m nie, ja- 
koteż i w księgarni W go W . W ie lo - 
głow skiego w K rakow ie dostać m ożna.

Krzyżanowice p. Bochnią w Sierpniu 1863.
X .  F e l i k s  G o n i l e h ,  proboszcz.

(2952-1-2)

Biblioteki Ossolińskich pisma
przez

Dyrekcyę Zakładu wydawanego,
opuścił właśnie prasę 

TOM TRZECI 
i zawiera przedm ioty następu jące:

Ziemia lwowska za rządów polskich w XIV 
i XV wieku we względzie społecznych stosun­
ków, rozpoznana przez Aleksandra hr. Sta­
dnickiego. (2862-2-3)

Studya estetyczne przez Stanisława Piłata. 
Kadmea, ustęp z dziejów greckich przez Ada­
ma Pajgerta.

Depesze ambasady polskiej w Kopenhadze 
z lat 1789— 1793 z autografów przechowu- 
ących się w Bibliotece Ossolińskich.

Zdobycze fizyki nowoczesnej. III. Ekono­
mia świata przez Dra Wojciecha Urbańskiego.

Skarbiec dyplomów papiezkith, cesarskich, 
królewskich, książęcych uchwał narodowych, 
postanowień różnych władz i urządzeń, po­
sługujących do krytycznego wyjaśnienia dzie­
jów Litwy, Rusi litewskiej i ościennych im 
krajów, zebrał i w treści opisał Ignacy Da- 
niłowicz. — Tom I. z pozgonnych rękopi- 
smów, znajdujących się w bibliotece Muzeum 
wileńskiego, wydał Jan Sidorowicz, członek 
rzeczywisty komisyi archeologicznej wileńskiej 
i innych towarzystw naukowych. Wilno w dru­
karni A. H. Kirkor i Spółki 1860 str. VII, 
390 w ćwiartce. Tom II. 1862 str. 369. — 
Ocenił August Bielowski.

Spis darów uczynionych dla Zakładu naro­
dowego imienia Ossolińskich, oraz i dawców 
tychże w ciągu roku 1862.

O d w o ł a n i e !
Były już przykłady tradowania najniewinniej- 

szych ludzi, posądzanych o denuncyacye osób, 
broni lub czegoś 'podobnego. — Gdy podpisany 
podpadł pod podobne oszczerstwo, odwołuję się 
do wszystkich znających mnie osób, które bez 
wątpienia tak hańbiący zarzut swemi świadectwa- 
miby udowodnili. (2930)

W i n c e n t y  M te n o w s k i .

D O B R A 'W
p rzy  R a d o m y ś lu  w  o b w o d z ie  T a rn ó w  
sk in i gjgjjjT" d o  n a b y c ia  p o d  b a rd z o  

e p rz y ja ją c e m i w a r u n k a m i.
Obejmują: gruntów ornych 600 morgów 

łąk 100 m., lasów 170 m.. ogrodów i past 
wisk 80 m. — Wiadomość w Kantorze L  
Sroczyńskiego, przy ulicy Floryańskiej N. 335 

(2935-1-3

Poszukują się clo nabycia
tabularnie zabezpieczone samy.

Bliższą w iadom ość udzieli
MP- Adam Morawski

(2937-1-6) w T a r n o w i e . ________

dniem 1 Września r. b. rozpoczynam 
a S L A udzielanie Nauk w Z a k ł a d z i e  
moim W ychowawczo - Hauko- 
wym dla Panien w domu pod L. *09/333 
przy ulicy Szewskiej na pierwszem piętrze; 
o czem strony interesowane zawiadamiam.

(2927-2-3) Teodora Jaworska.

SZPRYCOWANIE i PIGUŁKI
z R o ś l in y  M atlco ,

PP. (jiRDIAlLT et Comp., aptekarzy w Paryżu.

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści P t 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, lecz) 
izybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noracyi i najuporczywsze rzeżączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
liebezpieeznych następstw jakiemi są: zwężę 
iie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka- 
'ze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricorc 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze­
pisywać zaprzestali. Sprycotoanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
(jułki w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsam Kopajwy, ani Ku 
beby, ani Salełrzanem srebra, siarczanem 
rynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
oyło możności. (2835-1-)

Skład w głównych aptekach, we wszy­
stkich prow incjach polskich.

Dostać można w Krakowie u p. Molg- 
dzińskiego, —  w  Wilnie u p.\Chrościckiego, 
— we Lwowie u p. Rukera  pod „srebrnym 
Orłem," —  w Poznaniu u p. Elsnera, —  
w W arszawie u p. Mrozowskiego, — w K i­
jowie u p. Marcmczyka. (2835-1-)

Konwikt Młodzieży
Józefa Dumaire, 

profesora języka  francuzkiego przy c. k. Gim- 
nazyum.

Przen iós łszy  m ieszkan ie  na  ulicę  Szeroką 
Nr. 4-85 do  d o m u  p. K rasuskiego, za­
w iadam ia  o te m  S z a n o w n y c h  R odz iców .

Z przyczyny obecnych oko­
liczności, zmniejsza dotychczaso­
w ą  cenę o ys na ten rok szkolny.

° (2863-3-4

Nauczycielka wsparta długiem do­
świadczeniem, życzyj sobie odpowiednio umieścić 
się w Krakowie. — Bliższą wiadomość powziąść 
można w Domu Komisowym W. W. Wielogłow 
skiego. (2919-2)

O* pielęgBtwania zdrowych i pifknych 
zębów

'Dla cierpiących na niestra­
wność żołądka, niemniej przeciwko 
febrze i kolkom

Likier Angielski
S i  c a  E r n s t a ,

(englisli stomachic,ał Liquor),
jako niezawodny i wypróbowany środek prze­

ciwko tym słabościom.
F la k o n ik  1 złe. 25  c. — 75 c. i 5 0  c.

Wino hiszpańskie żołądkowe
n a  n ie s tra w n o ś ć . —  F la k . 4 5  c. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia najpunktual­
niej, a odbiorcom większej ilości strąca zna­

czny rabat.
Jg ^ T ’Glowny Skład w Handlu K a r o l a  

S ł s ą c t f  w K r a k o w i e .  (2949-1-)

W 'Uczeii <flo fla iH llir^f
może być w tym Handiu zaraz przyjętym.

i f f # - - D  l  r  o  p u R O A T i v t s
M E n L Ł o w . G U Y O N

Pigułki te kształtu pereł pana W . Guyon 
są ze wszystkich lekarstw  czyszczących naj 
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej­
sze przeciw zatwardzeniu żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstw o to można 
zażywać w  każdej godzinie dnia bez zacho­
wania dyety. (2717-7-)

Znajdują się w  Krakowie, w  aptekach p. 
Brunona Miczyriskiego przy ulicy Floryari- 
skiój, i p. Molędzińskiego „pod Barankiem." 
w Warszawie, w składzie m ateryałów apte­
cznych pana G alie; w Wilnie, u pana Chro- 
ścickiego.

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów  za opakowanie.

K onw ikt
dla kilkunastu młodzieży do lat 

15tu wieku,
którą przyjmuje podpisany jak  w latach poprze­
dnich, zajmujac się wyłącznie wychowaniem tejże 
w duchu moralności i religii, a  uwzględniając 
stan rodziców, za bardzo umiarkowanem wyna­
grodzeniem, tylko dla własnego skromnego utrzy­
mania się. pracując na tej drodze od wielu lat na 
prowincyi i tutaj w Krakowie z zamiłowaniem.

Zamieszkały w domu W. Kaczmarskiego ulica 
Grodzka Nr. 867. — Język francuzki i muzyka 
fortepianu w domu udzielane być mogą. Pod 
dobrym dozorem, kierunkiem i korepetycyą do­
mową, że wszyscy 15tu elewów moich w roku ze­
szłym otrzymało promocye, wiedzą ich rodzice.

(2933-1-3) S y l t c c c f i  W o l i ń s k i .

Ces. król. uprzywil.

WODA DO UST
na ból zębów

J. 1}. Pohlmmmss,
która poólag  praepisów n ły ta , 'd e p riy jłffiry  odói 
a out wy2d!a, dieiąs?* o n o św ia  i w iraacaia, s j iy  
lapsłToiig e ay śc i, ioh prnchałenłn lapoM egt, oć 
A w iw ia  **} cębów chroni, 561 nębów aśraiersu, 
o r» i Jako najlnpaay 6ro2ck prasa:w  wssmkim a ta  
kościom syków 1 a s t o k a ia je  sig.

Bolrcsitynny i rtawisasny skałek taj woiiy 
flwahtia kaidy wiek 3 kaidą płeć otJ bólu sęków. 
pre«s ao ssapoilcja się sapefaio konkessoćd wyry- 
wanio sjŁów, luk karseai od sęków, wyjąwssy 
prcy jątrsania cię I flssiofowysh irpuchaięciaołi.

Woda ta prze* najpierwsze znakomi- 
tożoi lekarskie W iednia, jak również i na 
prowincyi co do swój osobliwćj skutecz­
ności uznania i świadectwami stwierdzona, 
szczyci si§ nietylko w esłem c. k. anstry- 
aokicin puństw?.s, lecz takiłe i w wialkiój 
C2ęioi i angrasicy s każdym dniem wzra- 
atajłcem zaafanieru i ohlubnem uzaon.śsni 
Sprzsćaja cię: BltB»!5eez!Ł« p®  1 s ł t r .  w . »

Da pielęgssw sB ii zdrowej i piękuej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

O L Y C E  R Y N  O W E
leko piękności

rozwiązane zadanie środka piękności prawdniwegn 
*aręc*onego i nietnkodlticego, do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłnżają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, a zzczególniój łuszczenia się skóry 
(parplów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczyng osi­
wienia i ołysiania.

Cena 1 złr. 35 centów w. a.

Proszek Damski w okamgnieniu
białości, gładkości, delikatnośoi i gibkości; i nsnwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po golenia.

Cena 60 centów.

£*335?* Utrzymanie zdrowych
W Ł O S Ó W : 

Uzdrowienie słabych wlosow.
Pomada „Vegetale Balsamigue“ i W  od.: do

wtosów wrass k instrukcyą użycia 50 contów, ® któ­
ry oh jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do ®a- 
pobieionia dalszemu wypadaniu.

&BT  0  tych wszystkich preparatach wy 
powiedzieflo wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ła d  u trz y m u ją :
w Krakowie p. J. John  kup. i p. M ie c z y ń s k i  
aptek.— we Lwowie p. Mikolasćh apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. —  w Wiedniu 
jod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
cnch p. Maszadro apt. (1891-9)

Dla cierpiących na żołądek,
E k s t r a k t  z i o ł o w y  na 

żofądek.
Ekstrakt ziołowy na żołądek, będący u mnie 

do nabycia, jest niezapYzeczenie jednym znaj  
pewniejszych środków przeciw cierpieniom żo­
łądka.

Ekstrakt ten składa się tylko z ziół zdro­
wiu pomocnych, co każde chemiczne badanie 
potwierdzić musi.

Dla zastrzeżenia prawdziwości tego ekstra­
ktu, jest takowy do nabycia tylko wprost 
u mnie. Zamówienia które upraszam przesy­
łać franco, uskuteczniają się jak najpieszniej 
wraz z przesłaniem instrukćyi użycia za po­
braniem należytości pocztą.

A .  MS. S a u e r h e r i n g ,
(2847 JL)___________ w Szczecinie._______

Abraham*s Porte- Voiac
(en Miniature it Par is),

e  Ł 0  C  M  @ T  Ł
Nowo odkryty akustyczny instrum ent dla 

cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze 
wyższa, jest p o iłu g  ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centim etr grubości 
posiada, działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia 
łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy m o­
gą wygodnie brać udział we wszelkich kon­
w ersacjach i szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem  słowem, wynalazek ten za­
sługuje na powszechną uwragę.

Cena jednćj pary akustycznego instru ­
mentu ze srebra k o sz tu je ......................8 złr.

T aki sam  pozłacany . . . . . .  11 złr.
k tó rego  opis i zastosow anie przy każdym 
pudelku  się znajdują, je s t do nabycia w  A pte­
ce „pod S ł o n i e m "  p. S t o c l e m a r a  
w Krakowie. 0813 5-)

A&r- z  przesyłką pocztową o 10 centów 
więcej.

g H g p n o  tejże Apteki nadszedł trans­
port tegorocznych liUód mineralnych 
w wszelkich gatunkach.

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku g łow iastej sa ła ty  i laurow ych liści.

Są to wyborne cukierki zLżone z dwócb 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności, łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfosforanu, wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu- 
wanien i kokluszu.

Dostać można w aptekach.- PP. Molędziń 
skiego w Krakowie; Chrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera  we Lwo­
wie; Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (2941-1-)

I P oszukuje się do K a n c e l a r y i  n o - 
t a r y a ln A j  w Gorlicach p o m o ­
c n ik a ,  obznajomionego nieco z czyn­

nościami spadkowemi. (2907-2-3)

j p r j p r z y  ul. Wolskiój w domu pod L. 
Mm. 67, są Meble do 4=8 pokoi 

do sprzedania.

MIESZKANIE frontowe
n a  p ie rw 8 z ś rn  p ię trz e ,

złożone z 3 lub 4 Pokoi i przedpokoju, z Ku­
chnią, Spiżarnią lub Piwnicą oraz Drwalnią, zja- 
snemi i wygwlnemi wschodami, przy ulicy Grodz- 
kićj lub na Rynku położone, poszukuje się do 
w y n a j ę c i a .  (2934-l73)

jySp-Bliższa wiadomość w domu i mieszkaniu 
Adwokata JK o r e c k i e g o ,  ulica św. Anny.j

PIWOWAR
liczący 22 lat, który jak uajwyborniejsze piwa 
każdego rodzaju warzy, browary jak najodpowie- 
dniej urządza, poszukuje stałej posady. Opłacone 
oferty przyjmuje po koniec Sierpnia b. r. pod 
cyfrą .7. MM. poste restante Kraków.

(2902-3)

ROB B0YVEAD LAFECTEDR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro 
(ulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syftlistycznych, świerzbie zadawnionej, reuma 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chor - 
bach zaaźliwych nowych lub zadawnicnytl 
bardzo uporczywych.

"Dostać można w K r a k o w i e  u p. Molę 
dzińskiego. — W W a r sz a w i e  w Składzie mate 
ryalów aptecznych p. Galie, jak również u pp. 
Mrozowskiego, Sokołowskiego Grodowskiego, 
Ch. L ilpopa  i Conterschnera i  Spó łk i.— W L u 
b 1 i n i e u pp. M azurkiewicza i Wareskiego. -  
W Wi ln ie  u p. Chrościckiego (2719-8-)

Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
cher Nr. 12, u p. Giraudeau de S t, G envais

W ie lc e  s z a n o w n y m  D a m o m  d o  z a p o b ie ż e n ia  w y p a d a n iu  w ło ­
s ó w , o r a z  w sz y s tk im  ły s y m  d o  o trz y m a n ia  w ło só w  n a p  o  w ró t, 
p o le c a m y  w  sw ój s k u te c z n o ś c i  je d y n §  i w  1 ,0 0 0  sz c z ę ś liw y c h  

w y p a d k a c h  j a k o  s ły n n ą  u trw a lo n ą , c k . u p rz y w il.

najsilniejsza Pomadą do rośniąeia włosów
„ M E D Y T R Y N E "

w  p o łą c z e n iu  z

Wschodnią wodą do rośnięola włosów 1 brody,
k tó re  to artykuły uzyskaw szy ju i  europejską słynnosć, czynią wszelkie 

dalsze w ychw alanie z b y t e c z n e m .
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w  słoikach lub flakonikach po 

1 « i r .  8 0  c e n t .  w następujących składach:
w  W IE D N IU  w  g łó w n y m  S k ła d z ie  M . M a  11 e g  o , „ a l te  W ie d e ń , 

H a u p ts t r a s s e  N r. 3 7 ,“ w  ck . A p te c e  n a d w o r n ś j .
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły:

W  K R A K O W I E  Handel p. J ó i e f ? *  jako główny Skład
dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel L e o n *  F e i n t u c h a .  —  We 

L W O W IE : p- A d o S t  U e r l i n e r  i P i® ts r  M I k o l a s c h  aptekarze,
w Bilska p. A. Hermann apt. 
p Bochni p. Paweł Niedzielski. 
„ Bobroo p. Jakób Gsara k apt. 
„ Brzożanach p. Józef Żmin- 

kowski apt. obw. 
,  m p. Barach Fa-

donhecht.
,  Bncaaczn p. M. Lipschfttx. 
„ Cieszynie p. E. F. Sohróder. 
„ Caemiowcach p. J. Toma- 

nek apt.
„ p. Ig. Schnirch.

Dębicy p. J. F. Masłowski 
aptek.

p Dobromiln p. Antoni Gro­
towski apt. 

p Dolinie p. Alojsy Bchulz.
„ Drohobyczy p. Kleezkowski, 

aptokarx.
„ Juroeławin p, Bohns apt. 
a Jaworowie p. WŁtóysł. La- 

ohowiez apt.

w Kołomyi p Sternholl Jokdb 
p pp. Bossn i Koka 

Komcrnie p. A. Emperl apt. 
Liska p. Monaezyóski apt. 
Monastorzyskaeh p. J. Lip- 
schńtz.
Ołomnńcc p Koberg. 
Opawie p. Fr. Brunner apt. 
Praemyśla p. Edward Ma- 
chalski.
Praeworsku p. Feliks Swi- 
talski apt.
Radowcach p. lgn, Schnirch. 
Rosdołe p. Jau Krzyżano­
wski apt.
Rzeszowie p. Ferdynand 
Sckaitter.
Samborze p. J. Kriegsoisoa 
aptekarz ̂ .obwodowy.

„ p. Staniał. Eiedal 
aptek.
Sanoka p. J. Jaklitseb.

w Stanisławowie p. I. Tonaa- 
nek apt.
Starem Mieście p. Antoni 
Grotowski apt.
Stryju p. Sidorowicz apt 
Snozawie p. Worell apt.

„ Tarnopola p. K. Latiaek.
* „ p. A. Morawct*.
p Tarnowie p. Józef Jahn.
,  Troskawcn p. L. Kleczko­

wski aptek.
„ Tarce p. A. Czymiański.
,  Wadowicach pani Ronges 

wdowa, apt. 
p Zaleszczykach p. Józef Ko- 

drgbski. 
p Zborowie p. Jau Gottsonner 

aptekarz.
p Żałkwi p. R. K rzyżanow sk i

aptek. obw.
_ Żarawuie p. TiUndyiJ. Po- 

stępaki apt. (1906-40-)

i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w w ięcćj jak 400 miastach Europy

Drfesde. —  H d t e l  d e  F r a n c e .
Cet hótel, tenu  par un franęais, se range sous tous rapports en prem ićrc 

ligne, nćanm oins on peut y vivre trćs convenablem ent pour un T haler par jour 
com m e pensionnaire au mois, pour ce prix on recoit le matin cafć ou th e , di­
ner table d’hó łe  e t le logem ent.

Le3 lits sont g rands et larges a la m anićre franęaise, les cham bres sont bien 
aćróes, la cuisine est distinguće, on y  parle le polonnis, d e  m ćm e or y trouve 
le „C zas,“ „lT ndependance b e ig e ,“ et autres journaux  allem ands et francais. 
Les prix en rapport dc tou t cela sont trÓ3 proportionnćs, on peut dir© plus 
que m odestes.
r2553-27-33’' I jO t i i s  t l a f a r r a .

Magister Farmacyi
do  rz e te ln e g o  i su m ie n n e g o  p r o w a ­
d z e n ia  A p te k i u z d o ln io n y , p o szu k u je  
p o sa d y . (2908-3)

B!iŻ9zą w ia d o m o ść  u d z ie li z g rz e ­
c z n o śc i W n y  W ła d y s ła w  L ach o w icz  
w ła śc ic ie l A p te k i w  J a w o ro w ie .

Alexandre Stanislas Wolff.
A vantageusem ent com m e pour l’ensei- 

gnernent de la L ngue franęaise, a 1’hoń- 
neur de prevenir le public , qu’il desire 
Irouver 3  ou 4, jeu n es gens pour s’eb 
occuper specialem ent. II donne, comm® 
par le  passe, des leęons a un prix treS 
modere, soit a dom icile, soit chez lui.

S’adresser 3 8 9 , rue de l’Hopital au 2d 
de 8 a 9 dum atin. (2924-1 4 )

H O p o d p i s a n y  pozwala sobie pole­
cić sw oje świeżo wyrobione

Soki owocowe,
szczególnej jakości i ładnego ko­

loru, po cenach następujących: 
Sok malinowy, (Syrupus Rubi Uaei)
Sok wiśniowy, (Syrupus Cerasorum)
Sok cytrynowy, (Syrupus Citri)
Sok poziomkowy, (Syrupus 1’“° ^ ”^ ° ,

F raga r u m ) .......................  J p; 62 cent.
1 0 0  flaszek liczą się 3  złr., 1 flaszka 6  c .-"  
opakowanie 1 0 0  funtów  1 złr. 5 cent.—  
niżej 5 0 , funtów  4 złr. w. a.

Ceny za gotow ą zapłatę. —  Na sprze' 
daż biorący otrzymają rabat.
(2854-4) K r .  G .  K r i e g e r  w Białe-

ip °
5 8  C.

Przypomnienie
dla grających w  loteryę,

a ogólnie

dla wszystkich grających w losy*
Za pomocą głębokich i ścisłych badań sta' 

tystycznych, opartych na zupełnej znajomość1 
rzeczy, przekonałem się, iż austryacka Lote' 
ya Liczbowa z 9CMu numerami, bez wszd' 

iiego zaprzeczenia zasługuje na pierwsze^' 
stwo przed wszelkiemi innemi zagranicznei"1 
otery am i Państwa, jak również przed wszd' 
cierni innemi losami, (rzeczywiście pr*' 
vda!); jest zatem nie do pojęcia, że porni®0 

tego niejeden daje się powodować do nab)v 
wania skrytemi drogami losów zakazanych o®' 
ych loteryj państwa, by koniec końcem z°' 
-tać zawsze oszukanym. Przeto pozwalam s°' 
bie przypomnieć moją właściwą sekretną wc' 
todę grania w loteryę (oprócz całkiem nowy®'1 
bjaśnień), którą wynalezioną i zestawioną P0 

iługoletniem mozolnem studyowaniu. Przy d<>' 
kładnem użyciu, czyni metoda ta wygrsn* 
możliioem i pewnem; a jak to się już oka' 
zało w wielu prowincyach, co mogę zupek®* 
udowodnić na podstawie urzędowych list ciY 
gnień. Stawka może być jaka bądź, mniejs^ 
lub większa, również wszędzie można stawi*1 

Bliższa wiadomość na frankowane zapytał®* 
w języku niemieckim, opatrzone w 20 centó*! 
w. a. wraz z dokładnym adresem. Odpowie^ 
nastąpi nie frankowana. N . B. Przestrogi'' 
Z podobnemi < głoszeniami tego rodzaju D®* 
ui eg o nazwiska nie zostaje w zupełnie i®' 
dnym związku. (2830-5)

• » A g .  H o l d ,  i n ż y n i e r "
Hamburg nad Eloą.

2 2  LATA POWODZENIA
COPAHINE MEGE p. JOZEAO,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryż11

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską ak®’ 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym tfe’ 
dałem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lo f 
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to j/’ 
dyna preparacya, mająca powierzchowność D|C’ 
zaradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i»*( 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużśj leczy r*®’ 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K ra k o w ie  u p. Brunona Miczyńsk'® 
go—, w W a r s z a w i e :  u p. Galie, — i w W ’1' 
nie u p.Uhrościckiego. (2720-8-)

Nowo otworzony
§ H M D

Herbaty i Czekolad!
p o i firm ą:

B. VA0HTEL
W  K RA K O W IE

p rz y  u licy  G ro d z k ie j N r. 6 2 , 
poleca szanownej Publiczności swoje ^  
wsze świeże transports najlepszych h®1* 
bat karaw anow ych i zwyczajnych, w 
nach najrozmaitszych.

Czekolad paryzkich i drezdeński®*1' 
w yrobów czekoladowych, czekolad h°' 
m eopatycznych, rew alent i t. p.

Oprócz tego utrzym uje

TOWARÓW KORZENNYCH-
Sprzedaż hartowna i cząstkowi

 (2818-6-8)______

N a k ła d o m  i c ic io n k a m i  D ru k a rn i  „C Z A S U *  W. Kircłm ayera. Odpowiedzialny Rs§dca Drukarni, Antoni Rothir.


